
Układ handlowy polsko brytyjski 
r Warszawa (API). Korespondent go­
spodarczy BBC, omawiając stosunki handlo­
we między W. Brytanią i Polską, stwierdza, 
że delegacje obu krajów miały duże trudności 
do pokonania. Zarówno W. Brytania jak i 
Polska chętnie kupiłyby wiele towarów, ale 
niestety, nie mogą ich otrzymywać, gdyż 
każde z nich potrzebuje tych towarów dla 
potrzeb wewnętrznych. Tak np. W. Brytania 
potrzebuje drzewa, ale Polska nie może do­
starczyć dostatecznej ilości drzewa, gdyż 
sama go potrzebuje dla odbudowy kraju.

Te sprzeczne interesy i dążenia należało 
uzgodnić, i tym większa jest zasługa delega­
cji, że potrafiły doprowadzić do zawarcia 
układu. W. Brytania chętnie by importowała 
z Polski żywność, ale możliwości Polski pod 
tym względem są zależne od powodzenia 
3-letniego planu gospodarczego. Jeżeli plan 
zostanie wykonany, wzrośnie zdolność eks­
portowa Polski. Toteż przewidziany jest 
rozwój eksportu polskiego. W roku bieżą-i 
cym Polska wywiezie towarów na 5 milio- i

poważnym krokiem naprzód
na drodze ku stabilizacji Europy
nów funtów, w 1948 za 8 milionów, a w 
1949 — na 10 milionów.

Polski węgiel dla Anglii
Polska stale zwiększa wydobycie węgla, 

tak że układ przewiduje dostawę polskiego 
węgla do. Anglii. W. Brytania chciałaby 
przywozić z Polski bekony i szynki, jednak

tych artykułów odczuwa się brak i w Pol­
sce, tak że nie może być mowy o wywozie, 
natomiast Polska będzie wywozić do Anglii 
drób, jaja, naczynia stołowe i szkło.

Polska chciałaby sprowadzić z W. Bryta­
nii różne maszyny, niestety, zdolność prze­
mysłu brytyjskiego jest bardzo ograniczona. 
W. Brytania nie może sprzedać Polsce ani 
generatorów, ani maszyn do górnictwa.

nowi zatem 12 milionów. Przypuszczalnie 
połowa tego deficytu będzie pokryta drogą 
udzielenia kredytów przez brytyjskie firmy 
prywatne. Częściowo deficyt będzie po­
kryty zlotem polskim, a częściowo drogą 
likwidacji polskich walorów w W. Brytanii.

Handel brytyjsko-polski przedstawia się ' 
obecnie korzystniej niż przed wojną, możli­
wości są większe w porównaniu z okresem 
przedwojennym. Jest to ważny krok naprzód 
w dziele pdbudowy gospodarki europejskiej. 
Zacieśnienie stosunków handlowych między 
poszczególnymi krajami europejskimi ma 
największe znaczenie w kierunku niedopu­
szczenia do rozdziału świata na wschód i za­
chód.

Odmrożenie polskiego złota
W. Brytania produkuje jednak taką ilość 

różnych maszyn, że Polska ma wybór. Pol­
ska będzie sprowadzała również surowce, 
— przede wszystkim wełnę, potrzebną dla

przemysłu łódzkiego. Przewiduje się, że w 
ciągu trzech lat W. Brytania wywiezie towa­
rów za 35 milionów funtów, a Polska za 23 
miliony. Deficyt na niekorzyść Polski sta-

Święto Pracy - dniem solidarności klasy pracującej
Imponujący przebieg uroczystości pierwszo-majowych w Poznaniu

(c) Inauguracją obchodu Święta Pracy w Po­
znaniu była uroczysta akademia, która odbyła się 
wr ubiegłą środę w auli U. P. w obecności p. woje­
wody St. Brzezińskiego, wicewojewodów mgr. 
Grosickiego i mgr. Radzickiego, rektorów prof. 
dr. Błachowskiego i prof. dr. Górskiego, posła 
Jędrychowskiego z C. K. PPR, posła Obrączki 
z C. K. W. PPS i p. Izydorczyka z W. K. PPR. 
Akademię zagaił przewodniczący O. K. Z. Z. p. 
Wietrzykowski, który po powitaniu obecnych 
przedstawicieli i gości powołał do stołu prezy­
dialnego obu wicewojewodów oraz pp. Szałagana, 
Jędrychowskiego, Włodka, Obrączkę, Nowaka 
i Pollaka.

Wstępne przemówienie wygłosił poseł Obrą­
czka. Mówca położył nacisk na konieczność 
umacniania jedności między stronnictwami ro­
botniczymi w* Polsce.

Plany kapitalizmu i imperializmu anglo-saskiego 
podał wnikliwej analizie poseł Jędrychowski. 
Drugą czę&gkswego przemówienia mówca poświę­
cił omówieniu stosunku świata pracy do akcji 
tępienia spekulacji i nadużyć.

Odegranie „Międzynarodówki" i „Czerwonego 
sztandaru" zakończyło pierwszą część akademii. 
Program artystyczny ^wypełniły deklamacje p. 
H. Skarżanki, śpiew, pp. Mariańskiego i Adamka 
oraz chóru OM-TUR. Ponadto wystąpiły zespoły 
OM-TUR i Z. W. M. Na fortepianie akompa­
niował p. Kowalski.

Całość zakończono odśpiewaniem „Gdy naród 
do boju".

i w ogólnym życiu państwowym zaznaczył w 
swoim przemówieniu p. min. Podedworny, członek 
Zarządu Głównego Śtr. Ludowego, który m. in. 
stwierdził: „to, że dymią dzisiaj kominy fabryk 
i to, że kursują pociągi, jest w dużej mierze za­
sługą chłopa polskiego, który w’ najcięższych dla 
narodu chwilach powojennych dostarczył miastu, 
a więc robotnikowi, potrzebnych mu artykułów 
żywnościowych. Dlatego sojusz robotniczo- 
chłopski w Polsce nie może być frazesem, ale 
winien stanowić związek krwi i wspólnie Uzupeł­
niających się interesów,"

W imieniu młodzieży Stf. Demokratycznych 
przemówił poseł Mlotecki, wskazując na koniecz­
ność ciągłego interesowania się młodzieży spra­
wami naszego kraju, a szczególnie kwestią jego 
szybkiej odbudowy.

/
Ul. Bukowska — 

ulicę Generała Świerczewskiego
Po zakończeniu manifestacji na placu Wolności 

przeszły zgromadzone tłumy ulicami Ratajczaka, 
św. Marcina, al. Armii Czerwonej), Roosevelta, 
Grunwaldzką i Szylinga do ul. Bukowskiej, gdzie 
nastąpiło jej przemianowanie na ulicę Gen. Świer­
czewskiego.

Uroczystość przy ul. Bukowskiej zagaił, wobec 
przedstawicieli władz, Wojska Polskiego i organi- 
zacyj oraz kompanii honorowej, p. Tkaczyk.

Udział Gen. Świerczewskiego w walkach o woJ- 
ność klasy pracującej oraz jego związki z ziemią 
Wielkopolską i Poznaniem omówili w swoich 
krótkich przemówieniach — p. Kowalewski — 
przewodniczący MRN oraz prezydent miasta 
mgr Sroka. Obaj mówcy stwierdzili, że przemia­
nowanie ul. Bukowskiej na ul. Gen. Świerczew­
skiego, uchwalone przez Miejską Radę Narodo­
wą, stanowić będzie najlepszy pomnik wdzięcz­
ności społeczeństwa poznańskiego dla wielkiego 
bojownika o demokrację.

Na wezwanie prezydenta mgra Sroki, pamięć 
Generała uczczono 1-minutowym milczeniem, po 
czym w imieniu Wojska Polskiego ppłk Łustacz 
podziękował społeczeństwu m. Poznania za dowód 
pamięci, wyrażony uchwałą M. R. N.

Z kolei, na prośbę p. Kowalewskiego, dokonał1 
mgr Sroka odsłonięcia tablicy z nową nazwą ulicy.

Na zakończenie wdelkiej manifestacji poznań­
skiego świata pracy odbyła się przy ul. Gen. 
Świerczewskiego defilada poszczególnych organi­
zacyj młodzieżowych, związków’ zawodowych 
oraz pracowników’ instytucyj państwowych i sa­
morządowych, którą odebrali wspomniani już 
przedstawiciele władz, partyj politycznych, Woj­
ska Polskiego i organizacyj społecznych. Barwny 
korowmd maszerujących urozmaicały pięknie 
udekorowane samochody oraz liczne transparenty 
z wypisanymi »na nich hasłami pierwszomajo­
wymi.

PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI W STOLICY

Bevin zaleca cierpliwy optymizm
Londyn (PAP). Na ostatnim posiedze­

niu Izby Gmin poseł konserwatywny sir 
Waldron Smithers pytał o obecne stanowi­
sko rządu brytyjskiego wobec rządu pol­
skiego.

Minister Bevin odpowiedział, że rząd bry­
tyjski w dalszym ciągu ocenia rząd polski 
po jego czynach. Następnie minister dodał, 
że omawia się z gabinetem polskim kwestie 
sporne i jest nadzieja załatwienia tych kwe- 
styj w duchu dającym się pogodzić z intere­
sami obu krajów.

Brytyjski minister spraw zagranicznych, 
zapytany z kolei przez tegoż posła konser­
watywnego, czy robi się wszystko, by za­
znajomić Warszawę z polityką brytyjską, 
oświadczył: „Robię co mogę, pragnę jednak 
przypomnieć Izbie, że po tragedii, której 
widownią była Europa, trudno uregulować 
wszystkie problemy jednocześnie. Ludność 
Polski od czasu wojny spadla z 35 milionów 
do 23 milionów."

B. kanclerz Austrii Schuschnlgg 
odmawia przybycia do kraju 

Paryż. (PAP) Agencja France Presse donosi 
Wiednia, że do tamtejszego sądu ludowego,

Manifestacja na placu Wolności
W dniu wczorajszym odbyła się na placu Wol­

ności wielka manifestacja, która zgromadziła 
około 50 tys. < pracowników w szystkich fabryk, 
instytucyj i przedsiębiorstw. Wokół mównicy, 
ustawionej na podium „Arkadii", stanęły poczty 
sztandarowe wszystkich partyj politycznych, or- 
garnizacyj młodzieżowych i ugrupowań społecz­
nych. Miejsca przed mównicą zajęli licznie zgro­
madzony korpus oficerski, przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych, partyj politycz­
nych i organizacyj z min. Lasów Podedwomym, 
wojew-odą St. Brzezińskim, wicewojewodami: 
mgr. Grosickim i mgr. Radzickim, przewodni­
czącym WRN Piękniewskim, prezydentem mia­
sta mgr. Sroką, przewodniczącym MRN Kowalew­
skim, dowódcą OW. III, gen. Strażewśkim, gen. 
Nossem i przewodniczącym OKZZ — Wietrzy- 
kowskim na czele.

Wielką manifestację zainaugurowano odegra­
niem hymnu państwowego, po czym p. Dewor wy- 

, głosił w imieniu OKZZ słowo wstępne, witając 
zgromadzonych przedstawicieli oraz, omawiając 
znaczenie święta 1 maja dla klasy pracującej.

Z kolei przemówienia wygłosili posłowie Ję­
drychowski i Obrączka, naświetlając zdobycze 
klasy robotniczej w Polsce i stanowisko między­
narodowego kapitalizmu wrobec dążeń klasy pra­
cującej całego świata. Prelegenci położyli nacisk 
na konieczność spotęgowania jedności klas pra­
cujących. Poseł Obrączka podkreślił ponadto 
udział młodzieży w ruchu robotniczym i jej. zro­
zumienie dla osiągnięć dok<#nanych przez polski 
świat pracy.

Udział chłopa polskiego w odbudowie kraju

Warszawa (P. R.). Wielkie uroczystości z 
okazji Święta 1-go maja rozpoczęły się w Warsza­
wie o godzinie 10-tej na placu Zwycięstwa, gdzie 
odbył się wielki wiec, na którym przemawiali: 
premier Cyrankiewicz, wicepremier Gomułka, 
wicepremier Korzycki, wicemarszałek Sejmu Bar­
tkowski i słynna bojowniczka o wolność Hisz­
panii Dolorez Ibarruri La Passionaria. Po prze­
mówieniach pochód przeciągnął Krakowskim 
Przedmieściem, Nowym Światem w kierunku 
placu Trzech Krzyży, gdzie nastąpiło rozwiązanie.

Uroczysta akademia w sali „ROMA"
Już w przeddzień Święta I-go maja Warszawa 

przybrała uroczysty wygląd. Kulminacyjnym 
punktem środowych uroczystości była akademia 
zorganizowana staraniem Komitetu obchodu 1-go 
maja w sali Roma.

Przed rozpoczęciem akademii przybyła na salę 
przedstawicielka bohaterskiego ludu hiszpań­
skiego Dolores Ibarruri — La Passionaria.

£Fremier lftjraiilHenrfc*: 
„1 maj — to nie święto nienawiści"

Wśród oklasków wchodzi na mównicę premier 
Cyrankiewicz, który wygłosił blisko godzinne 
przemówienie. Podkreślając na występie znaczenie 
Święta 1-go maja, premier Cyrankiewicz oświad­
czy1! między innymi:

„Pierwszy maja nie jest narodowym świętem 
jednego szowinizmu przeciw drugiemu, nie jest 
świętem nienawiści, to nie jest święto, które 
dzieli świat na strefy wpływów. Pierwszy maj

to święto walki o pełną realizację socjalizmu. 
Obchodzimy w tym roku święto 1 maja, jako 
wielkie święto zwycięstwa mas pracujących w 
Polsce w walce o utrwalenie władzy ludu, za­
bezpieczenie reform społecznych, umocnienie ca­
łości i niepodległości Odrodzonej Polski".

W zakończeniu swego przemówienia premier 
Cyrankiewicz stwierdził, że pokój międzynaro­
dowy może być utrwalony tylko w oparciu

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej)

z 
nadeszło pismo Schuschnigga z Rapallo we Wło­
szech, w którym odmawia on przybycia do Wie­
dnia, celem złożenia zeznań w toczącym się o- 
becnie procesie przeciwko Gwido Schmidtowi.

Zaostrzenie walk partyzanckich 
na Peloponezie

Ateny (API). Grecka agencja prasowa do­
nosi, że partyzanci rozpoczęli działalność na Pe­
loponezie. Grupa 600 partyzantów zdobyła je­
dno z tamtejszych miast oraz opanowała część 
jednego z okrętów. Inne doniesienia mówią o 
działalności partyzantów w zachodniej Macedonii. 
Rząd grecki konferował wieczorem ze sztabem 
generalnym na temat kroków, jakie należy po- 
wziąść wobec tego, nowego zaostrzenia się sy­
tuacji w południowej Grecji.

Straszliwe tornado w USA
Nowy Jork. (PAP), W wyniku gwałtow­

nego huraganu tornado, jaki przeszedł przez stan 
Missouri, zginęło 20 osób, zaś ponad 100 odnio­
sło ciężkie obrażenia. Miasto Worth zostało w 
większości zniszczone.

Kryzys rządu francuskiego
Czy ministrowie komunistyczni zgłoszą dymisję!

Londyn (BBC). W środę wieczorem zebrał 
się gabinet francuski na specjalnym posiedzeniu 
dla rozważania kryzysu wywołanego przez ko­
munistów, którzy wypowiedzieli 6ię za strajkują­
cymi w upaństwowionej fabryce samochodów. 
Poprzednio komuniści popierali politykę rządu o 
stabilizacji płac, jednakże we środę wieczorem 
biuro polityczne partii komunistycznej oświad­
czyło, że odmowy rządu w sprawie podniesienia 
płac nie popierają, ponieważ nie zostały obniżone 
ceny. Z tego też powodu komuniści opowiadają 
się za żądaniem strajkujących, dążących do uzy­
skania większych płac. Jak doniesiono w środę 
wieczorem ministrowie komunistyczni, zasiadają­
cy w gabinecie francuskim próbowali wręczyć 
! ‘ ‘ 
aż do chwili powrotu prezydenta Auriola.

Londyn (BBC). Jak donoszą premier fra: 
cuski Ramadier odbył rozmowy z przywódcami 
komunistów. 5-ciu komunistycznych ministrów 
francuskich zgodziło się odłożyć ostateczną de­
cyzję złożenia dymisji do czasu powrotu prezy­
denta śAuriola z Afryki.

Bomby z ulotkami we Włoszech
Rzym. (PAP). Na głównym placu w Turynie 

wybuchły 2 bomby z ulotkami. Jeden robotnik 
został ranny. Również w Anconie i Neapolu 
ukazały się ulotki, gloryfikujące Mussoliniego 
i reżim faszystowski. Były one podpisane przez 

______  _________ „Rewolucyjną Akcję. Faszystowską”. Policja . 
swoją rezygnację, ale odroczyli swoją decyzję I prowadzi dochodzenia dla wykrycia sprawców 

tej agitacji.

c „Piwowarstwo i winiarstwo to dźwignia rolnictwa i zdrowie narodu** 4-66«
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Zmierzch generalskiej legendy
CKorespondencja własna z Paryża),

Paryż, w kwietniu
Wywiady z największym (wzrostem!) genera­

łem Francji, wszystkich czasów, ujawniły, że nowo 
założona przez niego organizacja nie nosi cech 
partii politycznej. Nie ma także charakteru zje­
dnoczenia byłych kombatantów, co szczególnie 
po pierwszej wojnie światowej było modne we 
Francji i gdzie indziej. Warto przypomnieć co 
powiedział niegdyś, jeszcze w roku 1945, na temat 
de Gaulle’a znany publicysta i literat francuski 
Pierre Emmanuel: „Zmierzch legendy przychodzi 
dla tych, którzy przypadkowo steli się jej boha­
terami, wtedy, kiedy, powodowani tylko ambicją, 
idą w kierunku, w którym pchają ich inni. Na­
wyk do myślenia przede wszystkim o sobie, nie 
pozwala tym ludziom spostrzec granicy, dzielącej 
ich brak skrystalizowanego poglądu od tego, co 
im skwapliwie podsuwają przyjaciele polityczni. 
Początek tego działania oznacza dla nich z reguły 
zmierzch wypielęgnowanej legendy**.

Z de Gau!le’m stało się inaczej. Prawdziwa, 
oparta na faktach legenda generała, ta, która się 
łączyła z okresem wojennym, zbladła już dość 
dawno. Natomiast od roku 1945 zaczęła wzrastać 
nowa — czyniąca z de Gaulle’a bohatera fran­
cuskiego pokoju, ładu i porządku. To był czło­
wiek — twierdzili jego zwolennicy, — stworzony 
do tego, żeby wziąć za łeb niegrzecznych i nie­
posłusznych członków ruchu antyhitlerowskiego 
oporu.

W rachunku tym zaszła mała pomyłka. Fran­
cuz bowiem na ogół nie lubi być bohaterem, ale 
lubi bohaterstwo. Francuz z większym sentymen-

t
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Święto Procy — dniem solidarności klasy pracującej
(Dokończenie ze strony 1-szej) 

o międzynarodową społeczność wszystkich ro­
botników. Obecni zgotowali premierowi Cyran­
kiewiczowi długo niemilknącą owację.

Wścepremier ©omułfia:
Jedność — podstawę zwycięstwa
Z kolei pojawił się na trybunie wicepremier 

Gomułka, który oświadczył m. in.: „Naród pol­
ski w trzecim roku maszeruje do budowy pokoju 
i bezpieczeństwa, przebudowując swoje stosunki 
społeczne. Robotnicy zawarli sojusz z chłop­
stwem i wszystkimi siłami postępowymi. Jedność 
ta jest podstawą wszystkich zwycięstw gospodar­
czych, politycznych. Tylko dzięki jednolitemu 
frontowi można było odnieść wspaniałe zwycię­
stwo w wyborach".

Po przemówieniu wicepremiera Gomułki, które

Dzłcft 1 maja za granicą
Miliony robotników na całym świecie obcho­

dziły wczoraj święto 1 maja. W szeregu krajach 
we Francji, Belgii, Norwegii dzień ten stał się 
po raz pierwszy urzędowym świętem publicznym. 
W Moskwie, we środę, z zapadnięciem zmroku 
ulice przybrały odświętny wygląd. Miasto było 
bogato iluminowane, ‘tysiące ęiieszkańców sto­
licy zapełniało ulice. Kulminacyjnym punktem 
wczorajszych uroczystości była defilada wojsk 
na Placu Czerwonym.

Wspaniała defilada w Moskwie
Moskwa (API). Przed całym korpusem dy­

plomatycznym przedefilowały dziś rano wojska 
sowieckie. Generalissimus Stalin przyglądał się 
defiladzie z trybuny koło Mauzoleum. Marszałek 
Budienny wygłosił krótką przemowę, wychwala­
jącą siły wojskowe Związku Radzieckiego stwier­
dzając: „że naród sowiecki i siły wojskowe ZSRR 
zjednoczone ściśle około partii komunistycznej 
i swego szefa, generalissimusa Stalina wykonają 
wszystkie zadania do jakich zostaną wezwani". 
Jeden ze speakerów moskiewskiego radia 
oświadczył: „raz jeszcze nasze zbrojne oddziały 
pokazały światu podczas tej defilady niezwalczo- 
ną potętję Związku Radzieckiego. To są wojska, 
które zgnębiły Niemcy hitlerowskie. Ich widok 
powinien dać do myślenia wszystkim tym, któ­
rzy czyhają na cudzą własność i którzy przygo­
towują się do zaatakowanią krajów Związku Ra­
dzieckiego".

Burzliwe demonstracje w Trieście
W Wielkiej Brytanii pochody uliczne i wiece 

odbędą się dopiero w niedzielę. W Kanadzie dzień 
1 maja obchodzono m. i. wydaniem pierwszego 
numeru nowego dziennika lewicowego. W cza­
sie pochodu odbytego we środę wieczorem w 
Trieście demonstranci maszerowali z pochodnia­
mi. 30 osób zostało rannych na skutek rzucenia 
w tłum 2 ręcznych granatów.

Odezwa amerykańskiej partii 
komunistycznej

Z całego świata nadchodzą wiadomości o przy­
gotowaniach do 1-majowych uroczystości.

W Nowym Jorku zjednoczony komitet obclie- 

tem odnosi się do szaleństw, popełnionych we 
Francji, niż do rozsądnych posunięć, dokonywa­
nych poza jej granicami. Dla większości Fran­
cuzów de Gaulle stal się produktem zagranicz­
nego rozsądku, ale z którym nie łączy ich żaden 
sentyment, jako źe — „gdzieś był, drogi braciszku, 
w czasie lipcowych barykad*’ — jak głosi stara, 
ale nieprzestarzała piosenka.

Tak się stało, że piosenkę tę de Gaulle’owi 
wypomniał jednocześnie „Związek Młodzieży 
Republikańskiej Francji** i „Antyfaszystowski 
Front Mlodzieźowyy *.

De Gaulle przeliczył się także tam, gdzie — 
jak się zdawało — mógł na pewno uważać swoją 
kartę za atutową. Opór i zdecydowanie nega­
tywna postawa MPR, czemu wyraz dał oficjalny 
organ tej partii, zaskoczył polityczny sztab de- 
gaullistowski. Prawicowe ugrupowanie PRL za­
jęło stanowisko wyczekujące.

Bardzo niewygodnym dla (Te Gaulle’a jest sta­
nowisko NDSR („Demokratyczno-Socjalistyczne 
Zjednoczenie Ruchu Oporu**), w którym, jak 
podaje „Populaire*4, istnieją bardzo wyraźne ten­
dencje, zdążające do uznania ruchu degaullistow- 
skiego za wrogi i antydemokratyczny.

Ale zmierzch legendy politycznej de Gaulle’a 
widoczny jest w innych dziedzinach. Francuska 
prowincja odpowiedziała na działania generała 
i na jego program znacznie dobitniej, niż to kie­
dykolwiek mógł przypuszczać któryś z polityków 
francuskich starszego pokolenia. Jak zawsze, 
Paryż dal początek: w odpowiedzi na projekt 
stworzenia RPF 14-ty obwód stolicy, Boulogne 
i Clichy zorganizowały „Komitety Republikańskiej 
Czujności**. Obecnie takie komitety już dzia­
łają na terenie pięciu departamentów Francji 
i łączą w sobie przedstawicieli nie tylko robotni­
czych partyj ale całego społeczeństwa.

W Neuilly sur Marne rada municypalna zapro­
testowała przeciwko utworzeniu w mieście ośrod­
ka RPF. W departamencie Pas de Calais w wielu 
miastach odbyły się wiece protestacyjne. W mie­
ście Lance tego departamentu 16 kwietnia wielkie 
zebranie partyj robotniczych i Związków Zawodo­
wych uchwaliło odezwę do miejscowej ludności. 
W odezwie tej jest mowa o „niebezpiecznych 
machinacjach i knowaniach reakcyjnych generała 
de GauIIe’a“ i jest zawarta przestroga przed zbyt 
pochopną oceną działań stronników generała, 
umiejących posługiwać się patetycznymi fraze­
sami.

Ocena Intryg generała de Gaulle’a, na jaką 

sala przyjęła burzliwymi oklaskami, głos zabrała 
znana bojowniczka o wolność Hiszpanii Dolores 
Ibarruri.

£a Passionaria:
„Teraz zrozumiałam tragedię 

narodu polskiego11
„Towarzysze z Polski — mówi Dolores Ibar- 

rurl — jestem głęboko wzruszona ruinami War­
szawy. Mimo, że wiele wiedziałam o waszych 
walkach i cierpieniach, dopiero teraz zrozumia­
łam jak głęboką tragedię przeżył naród polski. 
Ale jest jedna rzecz, której faszyzm nie potra­
fił zniszczyć, to jest wola narodu polskiego do 
życia, to jest jego umiłowanie wolności i demo­
kracji. Rozumiem, że nie ma takiej siły, która by 
mogła przeszkodzić konsolidacji waszego zwy­
cięstwa.'* 

du święta 1-ego maja opublikował odezwę wzy­
wającą ludność do wzięcia udziału w demonstra­
cjach, które odbywają się pod hasłem pokoju, 
demokracji i polepszenia warunków życia. Par­
tia komunistyczna w odezwie 1-majowej podpi­
sanej przez przewodniczącego Rady Narodowej 
i sekretarza generalnego komitetu narodowego 
wezwała związki zawodowe do jednolitej akcji 
przeciwko doktrynie amerykańskiej ekspansji 
imperialistycznej, która prowadzi do panowania 
nad światem i zagraża pokojowi powszechnemu.

Manifest robolnikow brytyjskich
Londyn (BBC) W dniu wczorajszym robo­

tnicy Wielkiej Brytanii ogłosili manifest z po­
zdrowieniami robotników innych krajów świata. 
Manifest potwierdza wolę robotników brytyj­
skich, współpracy i solidarności międzynarodo­
wej. Manifest mówi, że brytyjski świat pracy 
zobowiązuje się do dalszej współpracy w dziele 
budowania świata, którego głównym celem bę­
dzie danie sprawiedliwości szaremu człowiekowi.

Pierwsze na świecie 
wolnocłowe lotnisko

Shannon (APT). Kosztem 3 milionów fun­
tów 6Zterl. wybudował rząd irlandzki przed 18 
miesiącami lotnisko w Shannom. Lotnisko to 
posiadało duże znaczenie jako jeden z głównych 
węzłów komunikacyjnych między północną i po­
łudniową Europą, oraz między Europą i Amery­
ką. Na lotnisku tym została wczoraj otwarta 
strefa wolnocłowa, obejmująca 880 akrów. Jest 
to pierwszy na świecie wypadek ustanowienia 
wolnocłowego lotniska. Wzmocniona ochrona 
policji pilnuje dostępu do lotniska w obawie 

wane były żądania manifestantów w sprawie pod-1 przed aktywnością międzynarodowych kontra- 
wyżki płac, kontroli cen i ukarania spekulantów. | bandzifitów i przemytników.

1 maj w Chinach
S z a n g h a i (API). Pomimo deszczu, 60 tysięcy 

członków związków zawodowych w Szanghaju, 
zabrało się na polu wyścigowym znajdującym 
się w centrum miasta. Manifestanci udali się na 
miejsce zebrania, powiewając kolorowymi cho­
rągiewkami papierowymi na których wydruko- 

Już w dniu jutrzejszym rozpoczynamy druk 
nowej powieści p. t.

„Szakają przystani”
pióra MARII GRZYPOWSKIEJ

zdobyła się Francja, jest wymowna. Tym wy­
mowniejsza, że przecież nie można ukrywać faktu, 
źe generałowi nie brak sprzymierzeńców w reak­
cyjnych kołach francuskiego mieszczaństwa. 
Ale... Francuz nie lubi ryzyka, przynajmniej ten 
Francuz, na którego liczyć mógłby de Gaulle. 
Nie lubi ryzyka z kredytem. A generał na razie 
nie dysponuje niczym więcej poza kredytem, 
chociaż nawet kredyt ten ma cechy pewnego prze­
dawnienia.

Kiedyś takim kredytem operował bonapartysta 
Mac Mahoń. Kiedyś starał się zaktywizować 
swoje passywa, nie wiedząc o tym, że je stracił — 
generał Boulanger.

A przecież, od czasów, kiedy Petain zaczął się 
zajmować polityką, Francuzi stracili zaufanie do 
politykujących generałów i marszałków...

Claude Lion

Ułatwia pracę dyrektorom, szefom wydziałów, księgowym

wszystkich przedsiębiorstw państwowych, samorządowych, spółdzielczych 
i prywatnych — codzienne czytanie 

Rzeczypospolitej połączonej z Dziennikiem Gospodarczym

Sprzeciw rzedli francuskiego 
w sprawie przekazania Niemcom Kopalń Ruhry
Londyn (BBC). W dniu wczorajszym szef 

wydziału węglowego niemieckiego rządu regio­
nalnego w północnej Nadrenii i Westfalii, które 
są prowincjami w brytyjskiej strefie okupacyjnej 
Niemiec, oświadczył, że przekazanie Niemcom 
zarządu nad kopalniami węgla w Niemczech 
zostało odłożone. Plan przedstawiony przez 
Niemców, który miał wejść w życie w dniu 
wczorajszym, okazał się nie do przyjęcia dla

Polityka prez, Trumana 
zmierza do wojny domowej we Francji

Waszyngton (API). Henry Wallace po 
swym powrocie do Stanów Zjednoczonych udzie­
lił wczoraj wywiadu na konferencji prasowej, w 
którym oświadczył, że obecna polityka prezy­
denta Trumana może wywołać we Francji wojnę 
domową. Wallace podkreślił, źe 400-milionowa 
pożyczka dla Grecji i Turcji oznacza pomoc dla 
tych, którzy pragną obalić obecny rząd we 
Francji. „Program prez. Trumana — powiedział

De Gaullestracił poparcie partii MRP
Paryż (API). Przywódca MRP (ruchu repu- 

blikańsłtfjdudowego) Maurice Schuman odmówił 
poparcia dla nowej organizacji „Zjednoczenie 
narodu francuskiego14, kierowanej przez de 
Gaulle‘a. Stanowisko Schumana jest tym bardziej 
charakterystyczne, że w czasie wojny był on go­
rącym zwolennikiem de Gaulle*a i przemawiał 
przez radiio londyńskie jako wyraziciel jego opinii.

Od chwili jednak powrotu do wyzwolonej 
Francji zerwał Schuman z de Gaullem i obecnie 
stoi zdecydowanie na stanowisku obrońcy obo­
wiązującej konstytucji.

Londyn (obsł wł.). Generał de Gaulle prze­
mawiał w Paryżu do 52 przywódców nowej or­
ganizacji, pochodzących z różnych departamen­
tów Francji. Oświadczył on, że ruch zjednocze­
nia Francuzów utworzono ponad 'konfliktami 
partyjnymi i dodał: „Będziemy wezwani do de­
cydującej akcji, zapewne szybciej 
z nas myśli".

Francuska partia komunistyczna 
masy robotnicze do demonstrowania 
utworzonej przez de Gaulle organizacji. Gene­
ralna konfederacja pracy organizuje w Paryżu 
wielki wiec na placu Zgody. Podobne zgroma-

niż wielu

wezwała 
przeciwko

Decyzja ONZ w sprawie Palestyny 
zapadnie po dojrzałym namyśle
Londyn (BBC). Komisja Ogólnego Zgroma­

dzenia Narodów Zjednoczonych odrzuciła wnio­
sek egipski przeprowadzenia natychmiastowej 
debaty w sprawie ogłoszenia niepodległości Pa­
lestyny. Wniosek przepadł w głosowaniu, albo­
wiem opowiedział się za nim tylko Egipt, nato­
miast 8 głosów było przeciwko. 5 państw w tym 
Polska, Rosja i Czechosłowacja wstrzymały srię 
od głosowania.

Delegat brytyjski Aleksander Cadogan oświad­
czył komisji ogólnej, że Wielka Brytania nie 
wyklucza żadnego rozwiązania problemu Pale­
styny nawet gdyby to miało pociągnąć wyga­
śnięcie mandatu brytyjsk ego w Palestynie.

Na środowym posiedzeniu komisji ogólnej 
zarówno delegat Anglii jak i Indii nawoływali 
do zawieszenia brdni w Palestynie. Przedstawi­
ciel Indii zaznaczył, że Żydzi zyskaliby sym­
patię całego świata gdyby zachowali spokój w 
Palestynie aż do powzięcia decyzji przez Naro­
dy Zjednoczone co do przyszłości tego kraju.

5-8

władz brytyjskich. Władze brytyjskie i nie­
mieckie będą nadal rozważały sporne punkty 
planu.

W dniu wczorajszym, rząd francuski polecił 
swemu ambasadorowi w Londynie zapytać o pro­
pozycje, dotyczące zmiany kierownictwa kopalń. 
Rząd francuski uważa, że tego rodzaju akcja 
jest jednostronna i że przesądza przyszły układ 
stosunków.

Wallace — może doprowadzić do rozdziału świa­
ta na dwa wrogie obozy, a we Francji do wojny 
domowej. Oto prawdziwe niebezpieczeństwo tego 
programu. Myślę, — mówił dalej Wallace — że 
celem utrzymania pokoju jest inwestowanie ame­
rykańskich dolarów w pługi i traktory, a nie w 
karabiny i armaty. Polowa pożyczki dla Grecji 
i cała pożyczka dla Turcji przeznaczone są na 
cele wojskowe.41 

dzenia odbędą się również w innych miastach 
francuskich.

Ha, zn szczyłem rower, ale zdążę kupić „Wieczór*4

Ceduła giełdy zbożowo-towarowej
w Poznaniu

/ z dnia 30 kwietnia 1947.
Ceny rozumieją się za towar zdrowy, suchy, 

przeciętnej jakości handlowej za 100 kg w han­
dlu hurtowym franko wagon stacja załadowania 
w woj. poznańskim.

Zboża: Pszenica 4600—4800 zł, żyto 2400 do 
2600; przetwory młynarskie: mąka pszenna 80% 
bez op. 6200—6500, mąka żytnia 90 % bez op. 
2700, otręby pszenne 1900—2000, otręby żytnie 
1600— 1700, otręby jęczmienne 1600— 1700; 
Strączkowe, oleiste, koniczyny i inne nasiona: 
groch Wiktoria 4400*—4700, groch zielony 3800 
do 4100, wyka jara 3500—3700, peluszka 3500 
do 3700, łubin gorzki 2650—2800, łubin niegorzki 
3100—3300, seradela 3300—3500, rzepak ozimy 
12000—13000, rzepak jary do 6iewu 14000—16000, 
siemię lniane 13500—14000, lnianka 9000 do 
10 000, mak niebieski do siewu 21000—23000, 
gorczyca 8600—9000, koniczyna czerwona czysz­
czona 27000—30 000, koniczyna czerwona surowa 
19000—22000, koń czyna biała surowa 14500 do 
17500, koniczyna szwedzka 10 000—12000, lucer­
na 14000—16000; Pastewne i inne: makuchy 
lniane w taflach 3300—3400, makuchy rzepa­
kowe w taflach 2400—2500, śrut lniany 3100 do 
3300, śrut rzepakowV 2200—2300, ziemniaki ja­
dalne 525—575, ziemniaki sadzeniaki 650—750, 
słoma żytnia prasowana 450—475, siano zwykłe 
luzem 500—550, siano niadnoteckie prasowane 
650—700. , **

Tendencja i obroty na pszenicę, żyto, jęcz­
mień, owies, przetwory młynarskie, nasiona, pa­
stewne i inne — niejednolita.

z



Przechadzki po Targach Poznańskich

K.iedy kończy się wiosenny dzień, gdy zwolna 
zapada wieczorny zmrok, na Targach zapala się 
tysiące barwnych świateł. Wówczas, z daleka już 
można dostrzec wysoką, 20 metrową wieżę pło­
nącą światłem reflektorów. Ta sześcio tonowa 
wieża dźwiga na swym szczycie kulę, wykonaną 
efektownie przez połączenie dwóch metalowych 
kół oraz tęczowy sztandar. Kula wyobrażająca 
świat i wielobarwny sztandar to znaki społemow­
skie — znaki polskiej spółdzielczości, znamionu­
jące również solidarne braterstwo i łączność na­
rodów.

Obok wieży wznosi się wspaniały pawilon 
„Społem" Zw. Gospodarczego Spółdzielni R. P., 
wykonany według własnych projektów społe­
mowskiego biura reklamy. Budowę projektował 
inż. Roman Wyłcan przy współpracy kilku archi­
tektów z inż. Tadeuszem Pawluciem na czele. W 
pawilonie tym o powierzchni 500 m2 „Społem" 
reprezentuje swój bogaty dorobek oraz imponu­
jące wyniki pracy polskiej spółdzielczości.

Wejście do pawilonu ozdobione rzeźbą symbo­
lizującą pracę, — dłuta art.-rzeźbiarza Szyndlera — 
prowadzi do obszernego hallu. Na ścianach roz­
mieszczono tutaj tablice statystyczne “dotyczące 
rozwoju ruchu spółdzielczego w*Polsce oraz wzro­
stu społemowskiej wytwórczości. Wolne płasz­
czyzny ścian ozdabiają freski art. malarza Kazi­
mierza Manna, podobnie zresztą jak i pozostałe 
ściany pawilonu. W projekcie pawilonu obok 
hallu wyodrębniono jeszcze dwie części, miano­
wicie reprezentacyjne biuro handlowe i właściwą 
halę stoiskową.

Wartościowy pokaz produkcji
Już sam szeroki wachlarz pomysłowości wyko­

rzystany w urządzeniu wnętrza hali stoiskowej, 
estetyczne i przejrzyście rozmieszczone ekspona­
ty przykuwają oczy widza. „Społem" nie przed­
stawia całości swej produkcji. Stoiska prezentują 
wyłącznie te artykuły, które można rzucić na ry­
nek krajowy i zagraniczny w większej ilości, a 
więc przetwory owocowe jak: marmelady, soki, 
surówki owocowe i konfitury, przetwory warzy­
wne — kiszonki i susz warzywny, wyroby środ­
ków odżywczych — zupy, budynie („Społem" 
prowadzi b. zakłady Knorra i Oetkera) oraz bo­
gato rozwinięty przemysł cukierniczy ilustrujący 
wszelkię gatunki cukierków twardych i nadzie­
wanych, biszkopty, keksy, pierniki toruńskie wy­
pieczone specjalnie na Targi w starych formach 
pochodzących ź 16 wieku, dalej wafle i wyroby 
czekoladowe. Osobne miejsce zajmuje pokaz 
przemysłu fermentacyjnego, gdzie otok octu, mu­
sztardy i drożdży, główny akcent położono na pi­
wo z marką „Społem" wystawione w oryginal­
nych beczkach. 'Wydział mleczarsko-jajczarski 
daje obszerny i interesujący pokaz swej produk­
cji. Widzimy tu eksportowe skrzynie z jajami 
oraz aparat prześwietleniowy służący do badania 
świeżości jaj, dalej rozmaite gatunki serów, miód 
pszczeli, drób bity (w specjalnej chłodni impo­
nującej wagi gęś) wreszcie urządzenia techniczne 
do mleczarń jak wirówki, pompy do mleka i agre­
gatory do pasteryzacji, których wielką ilość do­
starcza „Społem" mleczarniom umożliwiając im 
podwyższenie ilościowe i jakościowe produkcji. 
Ten sam wydział pokazuje niedoceniony u nas 
do niedawna a podjęty przez „Społem" dział prze­
twórstwa puchu i pierza. Pióra zdobne i wyroby 
ze stosiny wzbudzają duże zainteresowanie swą 
artystyczną pomysłowością. Wreszcie „gwo­
ździem" ściągającym widzów jest sztuczna kwoka 
z pisklętami.

Wydział rolniczy „Społem" jest największą 
centralą zielarską w Polsce. Dział zielarstwa za­
niedbany przed wojną daje więc pokaz rozma­
itych ziół leczniczych w standartowych opako­
waniach przedwojennych, dalej wydział przedsta­
wia bogaty zbiór nasion oraz szereg gatunków 
warzyw i ziemniaków. Wydział przemysłowo- 
rolny powstały z fuzji „Społem" ze Zw. Spółdz. 
Samopomocy Chłopskiej uplastycznia widzowi 
estetyczne wyroby wikliniarskie, barwne 
tkaniny ludowe zakopiańskie (góralka z Za­
kopanego przy kołowrotku), białostockie i 
rzeszowskie artystyczne wyroby drzewne wre­
szcie baloty ściółki torfowej posiadającej zasto­
sowanie przy hodowli bydła, trzody i drobiu.oraz 
stanowiącej pierwszorzędny materiał do opako­
wań owoców i warzyw. Społemowski przemysł go­
spodarstwa domowego wystawia wyroby fabryk 
w Zielonej Górze i Białej Podlaskiej, a więc 
wszelkich gatunków szczotki, pędzle, kołki szew­
skie, kopyta, doskonale wysegregowaną i opako­
waną szczecinę i wyroby ze szczeciny.

Dwoma jeszcze stoiskami społemowskimi war­
to się bliżej zainteresować: — wyrobami koszy­
karskimi oraz futerkowymi. Wikliniarstwo pol­
skie posiada wspaniałe perspektywy roz­
wojowe. Wikliną należało by. obsadzić wszy­
stkie tereny powodziowe, gdyż z jedpej 
strony wiklina ułatwia parowanie wody, z 
drugiej daje pewny zarobek ludziom zrujnowa­
nym. Dział koszykarski zaznajamia nas z dużym 
asortymentem praktycznych wyrobów. Znajdu­
jemy tutaj rozmaitego rodzaju kosze, zabawki 
dla dzieci, łóżka dziecięce, koszyki dla niemowląt 
i odznaczające 6ię rozmaitością pomysłów garni­
tury meblarskie.

To samo można powiedzieć o drugim dziale — 
futrzanym. Warto, by zainteresowały się nim nie 
tylko panie. Specjalnie wyhodowane.króliki i ko­
ty, stanowiące u nas plagę szczury wodne wresz­
cie tchórze, mogą dostarczyć wartościowych fu­
ter, z których po przystrzyżeniu i farbowaniu po- 
wstają wspaniałe i~ bogate okrycia. Możliwość 
wysokiego zarobku przez dostarczenie skórek 
tych zwierząt nie jest do pominięcia.

Pawilon społemowski uzupełnia probiernia ume­
blowana i urządzona wyrobami wikliniarskimi 
wydz. przemysłowo-rolnego. Można tu chwilę od­
począć i wypić według gustu kawę, piwo, her­
batę ziołową, owoce w płynie względnie bulion. 
Bufet cieszy się dużym powodzeniem, gdyż na­
poje są tanie i smaczne.

Co interesuje zagranicę?
Na Targach „Społem" zbywa produkty 67 fa­

bryk, toteż w biurze sprzedaży panuje ożywiony

Oglądamy dorobek
polskiej spółdzielczości
Anglicy zainteresowali się cukierkami, zabiera­
jąc 7 przebojowych odmian cukierków wykona­
nych na polskich smakach i cukrze, a dalej su­
szem jarzynowym i pastą pomidorową o dosko­
nałym smaku. Czesi zainteresowali się 'głównie 
piwem, porównując je ze swymi krajowymi wy­
robami. Francuzi pertraktowali w sprawie kupna 
surówek’ tzw. bezalkoholowego wina oraz cukier­
ków. Holandia, Dania i Czechosłowacja chcą kupić 
szczecinę, którą potrafimy taniej kolekcjonować. 
Dużym popytem cieszy się zielarstwo—Posiada 
ono zastosowanie tak w farmaceutyce jak i przy 
wyrobie środków spożywczych. Czarne jagody 
w formie suszonej kupuje od nas Francja i Szwaj­
caria jako naturalny barwnik do wina. Krochmal 
marki „Superior" znany już przed wojną intere­
suje Włochów, Francuzów i Czechów. Wiklina 
ma olbrzymie znaczenie dla Anglii jako produkt 
zastępujący w meblarstwie drzewo. Interesuje się 
nią również Ameryka i Belgia. W przyszłości wi­
klina może u nas odegrać podobną rolę, jak na 
rynku światowym wełna. Dużym popytem cieszą 
się dalej ekstrakty spożywcze zwłaszcza wyroby 
zakładów Poznań—Starołęka.

Pierwsze transakcje
Wydział handlu zagranicznego „Społem" two­

rzący jedną z central handlu zagranicznego na­
stawiony jest na eksport towarów produkcji wła­
snej jak: przetworów owocowych, słodyczy, prze­
tworów płodów rolnych, warzyw suszonych, ziół 
leczniczych, wyrobów koszykarskich, torfu, szcze­
ciny, skórek króliczych, jaj, drobiu, pierza i wy­
tworów pochodnych. Sumę jaką zamierza 6ię 
uzyskać z eksportu tych towarów w roku 1947/43 
określa się na 1,5 miliona dolarów. Wyczynem 
„Społem" jest transakcja na skrzynki do owoców 
cytrusowych do Palestyny. Skrzynka polska zna­
na była na rynku palestyńskim już przed wojną. 
Na Targach Poznańskich podpisano kontrakt na 
dostawę skrzynek na 200 tys. funtów szterlihgów. 
Transakcją tą wysunęliśmy się przed Kanadę, 
Szwecję i Portugalię — głównych eksporterów 
skrzynek do Palestyny. Eksport ziół leczniczych 
dał nam dotychczas 80 tys. dojarów, eksport 
szczeciny 45 tys. dolarów, wikliny 20 tys. dola­
rów. Na Targach sfinalizov ano transakcję na do­
stawę 90 ton wikliny do Szwajcarii, ponadto to­
czą się rozmowy w sprawie zakupu przez Anglię 
500 ton społemowskich cukierków.

Sprowadzamy towary rolnicze, tłuszcze
i artykuły spożywcze

> Import prowadzony przez ,Społem" pozwala na 
sprowadzenie półsurowców potrzebnych do pro­
dukcji oraz ulepszenie uzbrojenia społemowskich 
zakładów. W ramach ogólnych umów „Społem" 
sprowadza towary rolnicze, a największym kon­
trahentem jest w tej dziedzinie ZSRR. Ostatnio 
zakupiono duże ilości zboża siewnego w Ame­
ryce. Pierwsze 5 statków z amerykańskim zbożem 
wpłynęło w ostatnich dniach kwietnia do por­
tów polskich. Z Danii sprowadzamy masło, mar­
garynę i smalec. Z Francji asortyment artykułów 
spożywczych, kolonialnych oraz korzenie i przy­
prawy, z Węgier i Rumunii wina, z Jugosławii

śliwki wreszcie z Włoch'owoce południowe i cy­
trusowe. Godnym podkreślenia jest fakt, że „Spo­
łem" przy pomocy własnego aparatu potrafi do­
prowadzić towar od eksportera zagranicznego do 
konsumenta w kraju, zapewniając tej akcji go­
dziwą kalkulację. Na pierwszych Międzynarodo­
wych Targach zjawili się stali odbiorcy „Spo­
łem", jak również i korespondenci, co zapowiada

Na stoisku
W przechadzkach po Targach Poznańskich za­

trzymaliśmy się dłużej na interesującym stoisku 
naszych słowiańskich braci, u Bułgarów1. Bar­
dzo serdecznie i gościnnie wita nas p. dyr Mi­
kołaj Popow.

Stoisko wybudowane artystycznie. Dzięki do­
skonałemu rozmieszczeniu oświetlenia sprawia 
bardzo miłe wrażenie, szczególniej dzięki temu, 

e motywem dekoracyjnym są oszczędnie, użyte 
kwiaty. Wykonano je według projektu architekta 
Włodzimierza Szmirgieła przez Eugeniusza Jo­
nowa.

Magnesem najbardziej przyciągającym zwie­
dzających są dwie urocze córy Bułgarii, ubrane 
w stroje narodowe, któye z czarującym wdzię­
kiem sprzedają wyśmienite wina, pochodzące ze 
skąpanych w słońcu bułgarskich winnic. Cisną 
się do stoiska masy mężczyzn spragnionych wina 
i aromatu wykwintnych papierosów. Co prawda 
nie każdy z palaczy może pozwolić sobie na za­
ciągnięcie się dymem dobrego tytoniu, bowiem, 
gdy się usłyszy cenę za pudełko, pomimo, że po­
parta jest uwodzicielskim uśmiechem sprzedają­
cej, może zwalić z nóg przeciętnego pracownika 
umysłowego czy fizycznego.

Zasypani komplementami i wyrazami uznania 
dla polskiej serdeczności i gościnności, po wypa­
leniu fajki pokoju mogliśmy wreszcie przystąpić 
do wywiadu. Pan dyr Popow informuje nas, że 
stoisko zawiera tylko te działy produkcji, które 
mogą być z Bułgarii wywożone do Polski. Na 
pierwszym miejscu do eksportu stoi cały asorty­
ment najprzedniejszych surowców tytoniowych, 
dalej idą skóry baranie, które dzięki powszech­
nie rozwiniętej hodowli stanowią poważną pozy­
cję w bilansie handlowym tego kraju. Niemniej 
ważnym jest również eksport wina, winogron, 
owoców świeżych, suszonych i konserwowych. 
Klasycznym produktem stanowiącym bardzo do­
niosłe znaczenie w życiu gospodarczym Buł­
garii jest olejek różany, niezbędny dla wszelkich 
laboratoriów perfumeryjnych oraz innych prze­
mysłów jak np.; wódczanego (likiery), cukierni­
czego itd.

Bogactwa naturalne tego pięknego kraju są 
również potrzebne naszemu przemysłowi. Rudy 
chromowe, manganowe, cynkowe i piryty są to 
surowce, bez których trudno byłoby pracować 
naszym hutom. Wymiana towarów nie powinna 
więc nastręczać trudności, tym bardziej, że war­
tość pieniądza jest równa, gdyż 1 lew — 1 złoty.

| hossę transakcyjną. Dodać należy, że inicjatywa 
w kierunku przeprowadzenia transakcji o zasięgu 
krajowym 6poczvwa w rękach Okręgowego Od­
działu Spożywczego w Poznaniu. Kierownikiem 
biura eksportowego na Targach jest p. Jerzy 
Dziubiński zaś kier, pawilonu p. Witold Tyra- 
kowski.

Twórczy wkład pracy społemowskiej w M.T.P. 
' charakteryzuje najlepiej wypowiedź prezesa 
I „Społem" p. Zerkowskiego. W księdze pamiąt- 
: kowej — umieścił on takie zdanie:

„Udział „Społem" w Międz. Targach Pozn. obra­
zują rezultat prac nowej spółdzielczości w Nowej 
Polsce. Wiem, że dalsze lata uwlelokrotnlą 1 ule. 
pszą te rezultaty dla dobra całej gospodarki na­
rodowej" J.T.

bułgarskim
Wzorzyste kilimy i wschodnie wzory dywanów 

pociągają swym pięknem wykonania nasze oko 
i niezwykle stroją stoisko, nadając mu specy­
ficzny charakter, nie pozbawiony pewnej dozy 
miłego egzotyzmu.

Po tym krótkim wyjaśnieniu i przejrzeniu ga­
blot wystawionych dla zwiedzającyc! .ozmowa 
nasza zeszła na tory nie tak dawno przeżytych 
wstrząsów związanych z najokrutniejszą z wo­
jen. Ze słów naszych miłych gości wyrażających 
nam niekłamane współczucie z powodu zniszczeń 
Poznaira, w szczególności tak pięknych zabytków 
Starego Miasta, dowiedzieliśmy się, że również 
i Sofia nie uniknęła poważnych strat Zburzenia 
jej dochodzą do 30%, a samej ludności cywilnej 
zginęło przeszło 20% osób. Wśród obiektów 
o wartości ogólnej ofiarą bombardowania padły 
etnograficzne Muzeum Narodowe oraz bilioteka.

Kraj odbudowuje się jednak. Stosunki ze są­
siadami układają się dobrze, a demokratyczny 
ustrój daje gwarancję stałej poprawy i rozwoju. 
Dla nas Bułgaria pod względem handlowym 
przedstawia rynek zbytu na produkowane przez 
nasz przemysł maszyny rolnicze, produkty chemi­
czne, nawozy sztuczne o,raz selekcjonowane na­
siona.

Ponadto kraj ten budzi duże zainteresowania 
turystyczne. Urocze piękno jego przyrody, 
słońce, gorące Morze Czarne, romantyczny Du- * 
naj, pięknie położone osiedla i miasta, starożytne 
budowle i ruiny przemawiające wiekami cywiliza-r 
cji i kultury słowańskiej. Ciekawymi i godnymi 
zwiedzenia są takie miasta jak stolica kraju: So­
fia, Ruse z jego monumentalnymi budowlami, 
Widin ze starą wieżą, a z miejscowości wypoczyn­
kowych i letniskowych Warn# z jej tropikalną 
roślinnością i piękną plażą, Nesebr, Balczyk wśród 
gór i lasów, Burgas z pięknym molo i sportem ża­
glowym, starym parkiem i kasynem. Podwoje 
Bułgarii dla braci Słowian gościnnie rozwarte cze­
kają!

Istotne zbliżenie i wzajemne zadzierzgnięcie 
węzłów przyjaźni może tylko pogłębić się dzięki 
bezpośredniemu poznaniu się szarych ludzi, któ­
rzy w złocistym słońcu słowiańskiego południa 
nawet swoją szarzyznę zatracają. Słodkie upojne 
wino bułgarskie pobudza do serdeczności i każę 
żyć radością przyspieszając swą tajemniczą siłą 
tętno krwi i serca. A. Kski

Gniezno — najstarsze bodaj miasto polskie, 
przechodziło różne fazy. Przeżywało lata roz­
kwitu i okres upadku. Na te wzloty i upadki 
wpływały w różnych wiekach różne przyczyny — 

położenie, wojny, bogać, 
two naturalne, zabory, 
uprzemysłowienie..., ale 
równocześnie wpływali 
także ludzie sami.

W nowej rzeczy wi- 
stości polskiej, po dłu­
gim okresie wegetowa­
nia, Gniezno zaczyna 
wykazywać ambicję i 
inicjatywę; odnajduje 
ludzi twórczych, którzy 
usiłują przywrócić mia­
stu, jeśli nie dawne, to 
w każdym bądź razie 
należne znaczenie.

Plany nowych ludzi 
Grodu Lecha są daleko­
siężne. śmiałe.

Bronisław Kubacki
Prezydent m. Gniezna

J. Eks. ks. biskup Bernacki, związany z tym 
miastem od młodzieńczych lat, mówi o duchowym 
znaczeniu Gniezna w przyszłości. Gród Lecha, 
zdaniem Ekscelencji, predystynowany jest naj­
bardziej na miasto studiujących. Tak jak w wielu 
zagranicznych miejscoś- 
ciach uniwersyteckich — 
bynajmniej nie wielkich — 
również w Gnieźnie pow­
stać mogą nowe szkoły śre­
dnie i wyższe, bursy, inter­
naty, czytelnie/ biblioteki, 
pracownie i seminaria...

Prezydent miasta — p. 
Bronisław Kubacki, szczu­
pły, ruchliwy j energiczny 
w każdym geście i słowie, 
nie jest wprawdzie gnieź- 
nianinem, ale zrósł się z 
z miastem i wszystkie swe 
zdolności pośwńęca dobru 
miasta i jego mieszkańców. Dyr Józef Sosna 
Prezydent jest realistą, kal­
kulatorem, ostrożnie wytyczającym plany rozbu­
dowy miasta. Jego dążenia ograniczają się do za-

sta, podniesienia stanu przyłączonych terenów, 
poszerzenia sieci kanalizacyjnej, wodociągowej, 
elektrycznej i gazowej; położenie nowych bru­
ków, zadrzewienie ulic, budowa nowych obiek­
tów miejskich; szkoły, łaźni, sali gimnastycznej, 
odbudowa stadionu...

W tych jego pracach dopomaga mu wiceprezy­
dent — p. Władysław Szlaferek — rodowity gnie- 
źnianin — człowiek, któremu z oczu Łatwo wy­
czytać, że wie, czego chce.

Typem demokratycznego inteligenta jest p. 
Józef Sosna — dyrektor 
Państw. Gimn. i Liceum 
im. Bolesława Chrobre­
go 26 lat nieprzerwanej 
pracy zawodowej na jed­
nej placówce w Gnieźnie. 
Na wylot zna sprawy 
szkolnictwa w mieście. 
I dlatego dyrektor do­
skonale sobie radzi. Jest 
jednym z tych nielicz­
nych w Polsce kierow­
ników szkół, którzy nie 
tylko nie stracili zaufa­
nia do młodzieży, ale są 
pewni, że wyrośnie ona 
na wartościowych i dziel­
nych obywateli. Wycho. 
wawcze metody dyrek­
tora Sosny przyspasa-

biają studiujących do objęcia odpowiedzialnych 
placówek po ukończeniu nauki. Pomagają mu 
skutecznie w tej pracy profesorowie: Stanisław 
Puchała, Adam Blażak, Zygmunt Staniszewski 
i inni.

Rzeszy zorganizow-anego kupiectwa przewodzi 
p. Zygmunt Migdalek — prezes Zrzeszenia Kup­
ców w Gnieźnie i radca Izby Przemysłowo-Han­
dlowej na okręg gnieźnieński. Od 40 lat pracuje 
w swym zawodzie i uczy młodsze generacje pracy 
rzetelnej i wytężonej. Wypowiadając nieubłaganą 
walkę spekulantom zaskarbił sobie serca i zdo­
był szacunek społeczeństwa. Dzięki tej pracy 
Gniezno posiada wiele poważnych placówek ku­
pieckich, zasługujących na zaufanie. Takie firmy 
jak: Holka, Węgierek, Gawalkiewicz, Grabia- 
nowski, Andersch, Engler, Weiss są w pośród 
wielu innych ogólnie gnieźnianom znane i przez 
wszystkich nieomal poważane.

Jednym z najcharakterystyczniejszych przed­
stawicieli rzemiosła gnieźnieńskiego jest p. Frań-

Fr. Sobański

Antoni śmleleckl

Na targacn „spotem zuywa piuuuMj w, — -----~7 . tc
brvk toteż w biurze sprzedaży panuje ożywiony spokojema najistotniejszych potrzeb Grodu Le- 
ruch' a megafon co chwilę wzywa przedstawi- cha. Nie działa pochopnie, uznaje hierarchię po­
cięli'poszczególnych wydziałów do konsultacji z trzeb, ale do celu zdąza uparcie i konsekwentnie, 
kupcami zagranicznymi. Zawarto już szereg trans- W planach prezydenta Kubackiego leży przede 
akcyj handlowych, kilka dalszych jest w toku.1 wszystkim wypracowanie planu rozbudowy mia-

ciszek Sobański — członek Zarządu Izby 'Rze­
mieślniczej, prezes Pow. Związku Cechów i czło­
nek Zarządu Miejskiego. W jego smagłej i inte­

ligentnej twarzy dojrzeć 
można hart i wolę. Sa­
mouk, społecznik i dobry 
rzemieślnik w jednej oso­
bie, potrafi p. Sobański 
ująć w karby organiza­
cyjne wszystkie jednostki 
i tym podnieść poziom 
miejscowego rękodziel­
nictwa. W Gnieźnie znaj­
dujemy wielu rzemieślni­
ków, którzy pracą swą i 
■wyrobieniem społecznym 
zasłużyli się miastu. M. in, 
wymienić tu trzeba za­
kłady: Romana Zdrojew­
skiego, Franciszka Wuj-

czaka, Jana Koniecznego, Cyryla Rosińskiego 
i Bronisława Pejka.

Nie na tych osobach wyczerpuje się lista ludzi, 
którzy pracą swą wnoszą nowe wartości do ży­
cia Gniezna. Należało by tu jeszcze wymienić 
ojca spółdzielczości gnieźnieńskiej p. Antoniego 
Śmieleckiego obecnego dyrektora Banku Pożycz­

kowego - Spółdzielczego 
— placówki, która w 
tym roku obchodzi 75- 
lecie* swego istnienia. 
Równą popularnością 
cieszy się p. Jan Do. 
brucfci — rzutki prze­
mysłowiec gnieźnieński, 
który tak swą pracą 

: społeczną w okresie 
przedwojennym jak i w 
nowej rzeczywistości 
przyczynia się do oży- • 
wienia szeregu organi- 
zacyj charytatywnych i 
oświatowych.

Podobnych ludzi znaj* 
dziemy w Gnieźnie 
znacznie więcej, a dzie­
ło ich wyda we właści­
wym czasie bogate pl o- 

ny, wzbogacające miasto i jego mieszkańców. 
Wytrwała praca tych ludzi poparta pomocą 
wszystkich obywateli, zapewni Gnieznu coraz 
lepszą przyszłość.

Jan DobruckI

T. P.
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telnika" Koło Dosiada własną biblioteczkę, li­
czącą w tej chwili około 50 egzemplarzy, (sc)Tragiczna śmierć

O północy dnia 20 kwietnia br.. w miejscowości 
Rataje, pow. Chodzież powstał z przyczyn dotąd nie- 
ustalonych pożar u ob. Schlichtinga Zygmunta. W 
czasie akcja ratowniczej został rażony prąciem elek­
trycznym o nile 220 volt strażak Mieczysław Jolar- 
czyk. Wypadek miał przebieg następujący: W czacie 
silnego oblania wodą domu miesz lnego przymoco­
wany w ścianie płonącego budynku izolator, wyrwał 
się, a przewód elektryczny upad! śp. Solarczykowi 
na czapkę. Ten chcąc odrzucić kabel, chwycił go

RAWICZ
Ofiary na powodzian. W dniu 23 kwietnia br. 

w czasie poboru 1926 rocznika przy R. K. U. w 
Rawiczu, poborowi złożyli na ręce p. 0. Staro­
sty Powiatowego p. Zenona Jeluka ofiarę na 
powodzian w sumie 3.735^— zł, dając tym wyraz 
głębokiego zrozumienia podjętej przez społe­
czeństwo akcji niesienia pomocy poszkodowa­
nym przez powódź.

Powiatowy Komitet Pomocy Ofiarom Powo­
dzi w Rawiczu 6kłada ofiarodawcom serdeczne 
podziękowanie.

KROTOSZYN
Uroczyste zebranie odbvło się z okazji rocz­

nicy sojuszu Polsko-Radzieckiego z udziałem 
przedstawicieli władz cywilnych i wojskowych, 
organizacyj społecznych i politycznych oraz spo­
łeczeństwa.

Odczyt na temat: „Sojusz Polsko-Radziecki 
jako polska racja stanu" wygłosił dowódca tu­
tejszego garnizonu mir Kowalski.

Następnie wybrano nowy zarząd, w skład 
którego weszli: prezes — Walerian Rogowski, 
zastępcy: mjr Kowalski, prof. Walkowski i bur­
mistrz Zawieja, sekretarz — prof. Marian Ku­
sza, skarbnik — Leonard Antoszkiewicz, ław­
nicy: dyr. Klawiter, mjr Kołota, dyr. Krzak i 
Michał Jańczak.

«. *

Walne zebranie Stronnictwa Demokratyczne­
go z udziałem członka Komitetu Woj. p. dyr. 
Michałowskiego z Poznania, odbyło się dnia 
25 bm. Sprawozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności Koła zdawał prezes Marian Walewicz. 
Nowy zarząd wybrano w składzie; prezes — Ja­
nusz Urbaniak, zast. prezesa — E. Gloger, se­
kretarz — Józef Kasiński, zast. Czesława Plew- 
czanka, skarbnik — Edmund ReiteT, ławnicy: 
sędzia Józef Kaczyński, Ignacy Jandziński, An­
toni Maliński, Edward Kołomak i Irena Ciesiel­
ska. (ipc)

Egzaminy czeladnicze. Ostatnio odbył się w 
Krotoszynie egzamin czeladniczy do zawodu pie­
karskiego. Egzamin zdali pp. Wojciechowski 
Stefan i Drygas Stanisław.

Przedstawienie. Ruchliwy na tutejszym terenie 
chór „Harmonia" wystawił w ub. niedzielę dwie 
pełne humoru komedyjki muzyczne pt. „Miłostki 
ułańskie" i „Słowiczek“. Obie sztuki opracowane 
były starannie i na odpowiednim poziomie arty. 
stycznym. Szczególnie udany był „Słowiczek-4, 
w którym na specjalne wyróżnienie zasługuje p. 
Genowefa Derkaczowa i p. Franciszek Jeńczak 
(Zosia i Antek ogrodniczek). Nad całością czu­
wał kierownik chóru p. prof. Walkowski, nad stro­
ną dekoracyjną p. Reszelski.

„Ciotka Karola44 w Sulmierzycach. Klub Spor- 
towy „Sulmierczyk" wystawił znaną komedię 
„Ciotka Karola". Zespołem kierował p. Banasie- 
wicz. Poza tym w przedstawieniu brali udział: 
Zbigniew Gottwald, Jan Konieczny, Stanisław 
Bernacki, Antoni Zieleziński, Maria Ślęzakówna, 
Uliczna Janina, Machnikówna Krystyna, Giba- 
siewiczówna Janina, Wieczorek Feliks.

Czysty dochód przeznaczono na zakup sprzętu 
sportowego. (ipc)

instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 
w Poznaniu, ul. Dzialyńskich 4 — Tel. 16-09 

rozpoczyna dnia 5 maja 21458 
kurs kro|u damskiego 

Zapisy przyjmuje jeszcze sekretariat

LESZNO
W trosce o młodzież. Koło Rodzicielskie przy 

Państw. Liceum Pedagogicznym w Lesznie na 
zebraniu plenarnym w dniu 20. IV. 1947 r., 
przejęte troską o poziom moralny młodzieży, 
postanowiło po wyczerpującej dyskusji jak naj­
energiczniej potępić objawy zdziczenia młodzie­
ży szkolnej, które miały miejsce w ostatnich 
miesiącach.

Koło Rodzicielskie postanawia otoczyć spe­
cjalną opieką młodzież i współdziałać z Gronem 
Nauczycielskim Zakładu w kierunku wychowa­
nia obywatela o wysokim poziomie etycznym, 
należycie przygotowanego do pracy w nowej 
Polsce Demokratycznej.

♦ 
♦ Br a In ia Pomoc ALaJ. Handl.

W POZNANIU

urządza w dniu 3 maja br. o godz. 21-taj w salach 
Akademii Handlowej, Waty Zygmunta Starego nr 2/3

argową
na którą zaprasza wszystkich studentów wyższych 
uczelni w Polsce, przebywających z okazji Między­

narodowych Targów w Poznaniu
Żaproizenie można otrzymać w lokalu Akademii Handl.

21353

♦ 
♦ 
♦
♦ 
♦
♦

♦ 
♦

♦ 
♦

♦
♦ii
• ♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦< •

KONIN.
W dniu 26 kwietnia 1947 r. około godz. 13-tej 

wylądował wskutek defektu motoru ,w miejsco­
wości Siaczyce gm. Dąbrcwczyn samolot pasa­
żerski linii lotniczych* „Lot“, kursujący na linii 
Poznań-Warszawa.

Samolot uległ uszkodzeniu — jednak wszyscy 
pasażerowie wyszli z wypadku bez szwanku. Pi­
lot niezwłocznie powiadomił o lądowaniu lotni­
sko w Poznaniu. (m)

„Bagatela" g
PI. Wolności 5 telefon 36-87

Dziś na ogólne żądanie
„W rytmie stępa"

Udzał biorą:
Ela Hilska, Liii Żardecka, 
Jarzy Wardan.

Poczęiek o godz. 19. W tęp wolny

20794

Dyżury aptek
Do soboty 3 bm. godz. 8 dyżuruje Apteka pod 

Orłem, ul. Farna 1.

Na Pomoc Zimową
1 okazji ślubu złożyli na pomoc zimową pp. 

Bralczykowie, zam. w Gnieźnie przy ul. Wrze- 
sińskiej — 910 zł.

• Koncert chóru „Harfa"
Wielkie zainteresowanie wzbudził zapowie­

dziany koncert słynnego chóru warszawskiego 
„Harfa". Chór pod dyrekcją prof. Wacława Lach­
mana wystąpi z koncertem dla szerszej publicz­
ności w piątek, 2 bm. o godz. 20 w sali Teatru 
Miejskiego, (pr)

Długoletni pracownicy Miejskich Zakładów 
otrzymali dyplomy w dniu 75-lecia Gazowni

W uzupełnieniu naszego sprawozdania z ob­
chodu jubileuszonego 75-lecia Gazowni Miej­
skiej, podajemy nazwiska długoletnich praco­
wników Zakładów Miejskich w Gnieźnie, którzy 
otrzymali dyplomy za stałą i rzetelną pracę.

Otrzymali je pozostający w służbie 33 lata 
Franciszek Gawrych, 30 lat Tadeusz Boroński, 
27 lat Jan Matelski, 26 fet Wincenty Niesuchor- 
sfci i Teofil Pieczyński, 25 lat Czesław Tomaszew­
ski, 23 lat Józef Gieżycki, Klemens Ptaszkiewicz 
i Stanisław Klimczak, 22 lat Franciszek Pacyń- 
ski i Józef Matelski, 21 lat Wojciech Królak, 
Jan Majchrzak i Walenty Nowak, 20 lat Stani­
sław Łęczyński i Stefan Żurawski, 19 lat Józef 
Braciszewski i Bernard Bączkowski, 18 lat Maria 
Głiniiewicz, 17 lat kier, handl. Stefan Szymań­
ski, 16 lat Józef Koralewski i Kazimierz Win­
kowski i 15 lat Andrzej Kujawa, (pr)

Okazja wygrania konia
Przypominamy, że już w najbliższą niedzielę, 

4 bm. odbędzie się w sali Teatru Miejskiego o 
godz. 9 ciągnienie loterii końskiej. Losy są je­
szcze do nabycia we wszystkich większych 
przedsiębiorstwach oraz w biurach parafialnych. 
Połowę dochodu przeznacza się na odbudowę 
Bazyliki, (pr)

młodego strażaka
ręką, jędnak prąd powalił go na ziemię. Biegnący 
na ratunek drugi strażak, został również szarpnięty 
prąlłem 4 tylko szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
został uratowany. (ko)

Wkrótce ukażą się „Dzkje miasta Ostrowa"
Już w początku maja ukaże się wydana przez 

red. Urbanowicza i Wacława Suszyckiego bro­
szura pt. „Dzieje miasta Ostrowa".

Broszura posiadać będzie estetyczną szatę 
graficzną i omówi wszystkie dane historyczne 
i gospodarcze miasta Ostrowa, (ipc)

Młodzieżowe Koło „Czytelnika"
Z inicjatywy p. Czajkowskiego, ucznia II kl. 

liceum humanistycznego, powstało w roku ub. 
Koło Młodzieżowe Sp. Wyd. „Czytelnik", sku­
piające uczniów Państw Gimnazjum i Liceum w 
Ostrowie.

Obecnie prezesem koła jest Aleksander Gór- 
czyk, sekretarzem Henryk Grzegorczyk, skarb­
nikiem Antoni Westal.

Koło liczy 35 członków, którzy regularnie raz 
w miesiącu schodzą się na zebrania z poucza­
jącymi referatami, wygłaszanymi przeważnie 
przez uczniów.

Oprócz ruchomej biblioteczki z centrali „Czy-

75 lat pracy
Jedną z najstarszych instytucyj gnieźnień­

skich jest niewątpliwie Bank Pożyczkowy Spół­
dzielczy z odp. ogr., którego data założenia a 
zarazem zarejestrowanie sądowe przypada na 
rok 1871. Ma więc poza sobą ponad 75 lat pracy 
dla dobra i rozwoju gospodarczego wszystkich 
warstw społeczeństwa polskiego, tak za cza­
sów zaborczych, jak i po powstaniu Państwa 
Polskiego.

Działalność swą kontynuuje Bank Pożyczko­
wy Spółdzielczy w dawniejszych rozmiarach po 
oswobodzeniu Gniezna spod okupanta., który za­
mierzał zniszczyć tak zasłużoną placówkę go­
spodarczą, lecz celu swego nie dopiął.

Jeśli chodzi o rolę, jaką odegrał w życiu 
Gniezna Bank Pożyczkowy Spółdzielczy, to 
stwierdzić trzeba, że nie ograniczała się ona 
tylko dla udzielania pomocy finansowej człon­
kom. Służył on bowiem także potrzebom kultu­
ralno-oświatowym społeczeństwa. I dlatego nie 
od rzeczy będzie chociaż pokrótce wspomnieć o 
tej ofiarnej pracy i pomocy.

Gdy za czasów zaborczych w roku 1905 spo­
łeczeństwo polskie pozostało w Gnieźnie bez 
sali zebrań i obchodów (z powodu odmówienia 
dotychczasowej sali ze strony właściciela-Niem- 
ca), władze Banku postanowiły nabyć nierucho­
mość poniemiecką przy ul. Dąbrówki 19. Nabyto 
ją z tego względu, by mieszczącą się tam wiel­
ką salę udostępnić społeczeństwu polskiemu 
czyniąc zadość potrzebom kulturalno-oświato­
wym. Zaborca nie chcąc korzystać z gościnno­
ści polskiego przedsiębiorstwa, pobudował sobie 
salę w innym miejscu.. Odtąd więc sala przy ul. 
Dąbrówki 19 służyła, służy i służyć będzie je­
szcze długie lata rozwojowi polskiej myśli i ży­
ciu kulturalno-oświatowemu.

Nie od rzeczy też będzie wspomnieć, że po 
powstaniu Państwa Polskiego zabrał się Bank 
Pożyczkowy Spółdzielczy obgk załatwiania 
spraw gospodarczych swych członków, do pań- 
stwowo-twórczej pracy i nie ustawał w niej aż 
do wybuchu drugiej wojny światowej. Z chwilą 
powstania Państwa Polskiego okazała się koniecz­
ność wypłacania rent. Na prośbę ówczesnego 
dyrektora poczty śp. Frankowskiego, Bank Po­
życzkowy Spółdzielczy postawił poczcie gnie­
źnieńskiej do dyspozycji odpowiednie fundusze 
na ich wypłacanie, żwrócone oczywiście pó­
źniej Bankowi przez Skarb Państwa.

Na skutek odezwy Naczelnej Rady Ludowej 
pobierał Bank Pożyczkowy Spółdzielczy od oby­
watelstwa polskiego odpowiednie opłaty na

Z życia parafialnego
Zarząd parafii w Ostrowie wydał zarządzenie, 

na mocy którego Dom Katolicki ze względu na 
bliskość kościoła i swój charakter nie może być 
miejscem zabaw publicznych, lecz służyć ma 
tylko na zebrania, uroczystości i akademie o 
charakterze religijnym, oraz imprezy o charak­
terze wybitnie poważnym.

Przypomina się wszystkim, że okres Komu­
nii św. Wielkanocnej kończy się w dniu 4 maja.

Z dniem 1 maja rozpoczyna się okres majo­
wych nabożeństw, które będą się odbywały w 
kościele paraf, o godz. 19,30 w kościele fil. o 
godz. 18. (ipc)

Powiat rozbudowuje szkoły
W związku z nową reorganizacją szkolnictwa 

istnieje potrzeba rozbudowy szkół na terenie 
powiatu. Uuż w,.obecnym roku w niektórych 
miejscowościach powiatu jak Gostyczynie i Ka- 
liszkowicadh budynki będą rozszerzone w ten 
sposób, aby można było stworzyć szkoły 8-k'la- 
sowe, W szkołach tych obowiązuje' wysoki po­
ziom nauczania i młodzież będzie miała okazję 
nauczenia się przynajmniej jednego języka 
obcego, (ipc)

Kurs charytatywny
W ubiegłą niedzielę odbył się w Ostrowie 

kurs charytatywny dekanatu ostrowskiego.
Kurs rozpoczął się uroczystą mszą św. w ko­

ściele parafialnym, w czasie której ks. dr Jasiń­
ski wygłosił podniosłe kazanie o miłosierdziu.

Obrady o godz. 14 otworzył ks. kan. Płotka. 
W czasie kursu wygłoszono następujące refe­
raty: Dr Mieczysław Luziński z Poznania „Mi- 
losie^dzie potrzebą duszy i ciała1', p. Rogow­
ski z Krotoszyna „Caritas i jego praca w mie­
ście", p. Konieczna z Poznania: „Współpraca 
„Caritasu" z Tow. św. Wincentego a Paulo’, W 
dyskusji zabierał głos ks. dr Jasiński oraz licz­
ni delegaci, składający sprawozdania z pracy na 
terenie dekanatu, (ipc)

Kurs świetlicowy w Skalmierzycach
W Skalmierzycach odbył się ostatnio kurs 

dla kierowników świetlic organizacyjnych, w 
którym wzięła udział młodzież wiejska z róż­
nych organizacji społecznych.

Kurs prowadzili podinspektor Wawrzyniak 
oraz panie Dobska i Zimmerówna.

Podkreślić należy obywatelskie stanowisko 
kierownika miejscowej szkoły p. Wójcickiego, 
który zorganizował bezpłatne obiady dla uczest­
ników kursu, (ipc)

Koło Przyjaciół Harcerzy przy IV Hufcu im. Wł. Ja­
giełły w Poznaniu
urządza w sobotę, 3 maja 1947, w sali Gospody Ce­
chowej (Jarocki) przy ul. Masztalarskiej 8

Zabawę Taneczną
połączoną z niespodziankami i występem znanego ar­
tysty p. Strugarka. Czysty zysk przeznacza się na 
obóz letni dla młodzieży, w szczególności dla sierot.

Początek o godzinie 20-tej. 21375

spółdzielczej
pierwsze potrzeby administracji polskiej, zbie­
rał złoto i srebro dla Skarbu Państwa i sam z 
własnych zasobów ofiarował pokaźną kwotę w 
monetach złotych jako dar dla Państwa.

We wszystkich przez Państwo rozpisanych 
pożyczkach, Bank brał również czynny udział i 
rozprowadzał kredyty państwowe. Jednym sło­
wem nie było dziedziny życia finansowo-gospo­
darczego, w której by Bank nie uczestniczył.

Toteż społeczeństwo i władze nadzorcze da­
rzyły . Bank Pożyczkowo-Spółdzielczy pełnym 
zaufaniem. W okresie swej 75-letniej działalno­
ści Bank niejednokrotnie ratował rzesze swych 
członków przed wyzyskiem lichwiarzy, ugrun­
towywał ich byt, zapewniając powodzenie go­
spodarcze. Świadczą o tym nadsyłane jeszcze 
dziś liczne podziękowania. Wyrazem tego był 
uroczysty obchód 75-lecia tak zasłużonej pla­
cówki, obchodzony w marcu 1946 r.

Po wznowieniu w czerwcu 1945 przerwanej 
okupacją i wysiedleniem władz Banku do róż­
nych miast byłego G. G. pracy, otworzył Bank 
Pożyczkowy Spółdzielczy swe agendy w daw­
nych lokalach przy ul. Dąbrówki 19. Tak, jak w 
ciągu 75 lat swego istnienia, pracuje nadal, nie 
ograniczając się tylko w działalności dla dobra 
członków, ale rozwijając ją w dobrze zrozu­
mianym interesie całego społeczeństwa i Pań­
stwa. (pr) ________

„Podwieczorek przy mikrofonie"
Przewidziany w programie „Dni Gniezna" pod­

wieczorek przy mikrofonie w kawiarni Francu­
skiej nie mógł się odbyć z powodu uszkodzone­
go Radiowęzła gnieźnieńskiego. Mianowicie w 
noc poprzedzającą uroczystości świętowojcie- 
chowe skradziono lampy potrzebne dla transmi­
sji jak również mikrofony.

Z tych samych względów uroczystości świę­
to woj ciechowe nie mogły być transmitowane 
przez Polskie Radio.

Wszczęto już prace nad naprawą Radiowęzła 
i starania o uzupełnienie sprzętu, (pr)

Kurs kucia koni
Przypominamy, że w dniu 5 maja br. rozpo­

czyna się nowy kurs kucia koni. Do szkoły ku­
cia koni mogą być dopuszczeni ci, którzy ukoń­
czyli co najmniej 19 lat, oraz złożyli wymagany 
egzamin na czeladnika kowalskiego.

Podania o przyjęcie przyjmuje Pow. Szkoła 
Kucia Koni w Gnieźnie przy ul. 3 Maja 3. (pr)
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Eliminacje pięściarzy polskich 
o paszport 

bnlVJrO<?ę WieC-ZODrem Odb^y si* w Poznaniu w 
hal, montażowej Pocztowego Urzędu Przewozo­
wego walki elimmacyjno-poglądowe pięściarzy 
polskich, przebywających na specjalnym obozie 
przed wyjazdem na mistrzostwa bokserskie Eu­
ropy do Dublina. x

Cdem należytego przygotowania naszej repre­
zentacji do ciężkich walk, czekających ją na 
pierwszych powojennych mistrzostwach Europ- 
zorganizował PZB obóz kondycyjno-treningowy 
W Poznaniu Zawodnicy zakwaterowani są w 
ftmachu OMTUR u przy ul. Łukaszewicza, prze­
chodząc zaprawę w przyległej >ali ćwiczeń tejże 
organizacji pod fachowym kierownictwem popu­
larnego naszego trenera Feliksa Sztama.

Walki elimmacyjne, które wywołały w Pozna­
niu zrozumiale zainteresowanie z uwagi na star 
niemal wszystkich czołowych w chwili obecnej 
pięściarzy polskich, miały dać kapitanowi spor­
towemu PZB p. Suszczyrskiemu pogląd na for­
mę zawodników i posłużyć do definitywnego 
ustalenia składu naszej reprezentacji na Dublin. 

Zmontowanie pełnowartościowego zespołu, 
który by zgodnie bronił w Dublinie barw polskich 
oraz dwukrotnie zdobytego przez nas tytułu dru­
żynowego - mistrza Europy w boksie, nastręcza 
kapitanowi związkowemu dużo trudności. Jeżeli 
w wagach koguciej, piórkowej, pólśredniej, śre­
dniej, półciężkiej i ciężkiej mamy zawodników 
na dobrym poziomie i przyzwyczajonych do 
ciężkich walk turniejowych, to gorzej przedsta­
wia się sprawa w wadze muszej — a szczególnie 
w lekkiej.

Z przyczyn od PZB niezależnych musiano zre­
zygnować ze startu Stasiaka w muszej Radema- 
chera w lekkiej. Bazarnik, który jeszcze choruje, 
też nie wchodzi w rachubę. Kwestię obsadzenia 
tych dwóch wag miały rozstrzygnąć eliminacje. 
Czy ją rozstrzygnęły? Naszym zdaniem niezu­
pełnie. W wadze muszej Malak (Warta) poko­
nał pewnie świeżo kreowanego mistrza Polski 
Gumowskiego, wykazując b dobrą formę. Nato­
miast waga lekka, w której spotkali sie Skierka 
i Chychła nie mogła zaimponować, gdyż obaj 
mają jeszcze b. duże braki techniczne i taktycz­
ne, co nie rokuje żadnych szans na punkty w 
turnieju dublińskim. Zawiódł zupełnie wice­
mistrz Polski — Skierka.

Jak będzie wyglądał ostateczny skład naszej 
reprezentacyjnej „ósemki" zadecyduje kapitan 
związkowy dopiero w początku przyszłego tygo­
dnia.

Obserwując przebieg walk eliminacyjnych, ty­
pujemy z naszej strony następujący skład repre­
zentacji: waga musza — Malak, kogucia — 
Grzywocz, piórkowa — Antkiewicz, lekka — 
raczej Chychła niż Skierka, półśrednia — Olej- 
nik, średnia — Kolczyński, półciężka — Szymura 

' ' i ciężka — Klimecki.
Powróćmy jednak do walk eliminacyjnych. 

Nie wszyscy zapowiedziani zawodnicy stanęli w 
ringu. Kontuzjonowanemu Olejnikowi lekarz za­
bronił startu z Adamskim, Rademacher natomiast 
odmówił (!) spotkania się z „warciąrzem",-wo­
bec czego Adamski walczył z cięższym od siebie 
Trzęsowskim. Zawodnicy w wadze muszej wal­
czyli w rękawicach 8-uncjowych, natomiast po­
zostałe pary w 12-uncjowych.

W wadze muszej Malak (Warta) pokonał pew­
nie na punkty mistrza Polski Gumowskiego (Po­
morze). Wyższy, o dłuższym zsięgu rąk, pomo- 
rzanin, walczył z prawej pozycji. Znajdujący się 
w b. dobrej formie Malak rozwiązał walkę do­
skonale taktycznie, walcząc z ogromnym zacię­
ciem. Bardzo szybki Gumowski starał się lewy­
mi sierpami z dystansu atakować warciarza, ten 
jednak dobrze skracał dystans, dobierając się se­
riami krótkich i celnych ciosów do korpusu i 
szczęki pomorzanina. Malak wygrywa niemal 
wszystkie zwarcia, rozstrzygając dla siebie 1 i 2 
starcie. W 3 starciu dochodzi początkowo do 
ostrej wymiany ciosów. Malak trafia celnie z obu 
rąk na szczękę — Gumowski kilka razy celnie 
kontruje. Następnie Malak silnie trafia na serce 
przeciwnika, ten słabnie wyraźnie i ogranicza się 
odtąd do sporadycznych ciosów z defensywy. 
Kilka soczystych uderzeń poznańczyka z półdy- 
stansu zachwiało Gumowskim, który dopiero pod 
koniec walki wykorzystuje zasięg swych rak i 
trafia celnie warciarza. Starcie wysoko dla .Ma- , 
laka. Zasłużone i w ładnym stylu odniesione i

do Dublina
zwycięstwo Malaka przyjmuje widownia długimi 
brawami.

W wadze koguciej Grzywocz (Śląsk) zwycię­
ży! na punkty Krużę (Pomorze). Obaj zaczęli 
walkę b. anemicznie, nie kwapiąc się do ataku. 
Dopiero napomnienie, udzielone im przez sędzie­
go ringowego, wprowadziło ożywienie w ringu. 
Po 1 starciu remisowym, w drugim wszechstron­
niejszy Grzywocz odsłania słabe punkty Kruży, 
szczególnie w kryciu. Ślązak nada je tempo walce, 
bije na przemian celnie lewą i prawą z półdy- 
stansu, demonstrując przy tym piękne, rotacyjne 
uniki. Kontry Kruży rzadko dochodzą do Śląza­
ka, który ma doskonale wyczucie dystansu i od­
powiada natychmiast dublowanym', celnymi le­
wymi. Również 3 starcie należy pewnie do 
Grzywocza, który błyskawicznymi ciosami z obu 
rąk dobiera się do szczęki zbyt odkrytego Kruży.

W7 wadze piórkowej Antkiewicz (Wybrzeże) 
pokonał pewnie Marciniaka (Częstochowa). Po­
czątkowo częstochowianin zbiera punkty, trafia­
jąc walczącego z rezerwą Antkiewicza, lewymi 
sierpami na szczękę i korpus. Następnie ,,bom­
bardier wybrzeża" trafia kilka razy celnie z obu 
rak, nadziewa się jednak na dokładną kontrę 
Marciniaka* Starcie remisowe. Od drugiego star­
cia Antkiew;cz rozpoczyna walkę destrukcyjną. 
Szybko i celnie wyprowadzanymi ciosami z obu 
rąk trafia na przemian korpus i szczękę ambitnie 
odgryzającego się Marciniaka. Przewaga mistrza 
Polski w 3 starciu jest wyraźna i wygrywa on 
walkę pewnie, wykazując doskonalą kondycję 
fizyczną i znaczną poprawę formy od ostatniego 
występu w Poznaniu. Marciniak okazał się bokse­
rem utalentowanym, nad którym warto popra­
cować.

U7 wadze lekkiej Skierka (Gdańsk) został po­
konany przez Chychłę (Gdańsk). Walka ta da­
leko odbiegała poziomem od poprzednich. Za­
wiódł zupełnie Skierka, który był chwilami bez­
radny na ataki agresywnego, walczącego w zbyt 
pochyłej pozycji Chychły. Skierka walczył na 
stojąco, nie wykorzystując zasięgu rąk, toteż 
Chychła szybkimi i dość celnymi ciosami trafiał 
go często. Szczególnie w 3 starciu Sierka wypadl 
bardzo blado, nie znajdując absolutnie sposobu 
na ataki i ciosy przeciwnika, który zwyciężył za­
służenie.

W wadze mieszanej Adamski (Warta) waga 
pólśrednia przegrał nieznacznie z Trzęsowskim 
(Łódź) waga średnia. W 1 starciu b. ładna walka 
na dystans, obfitująca w żywą wymianę ciosów. 
Warciarz usiłował forsować walkę na póldystans, 
który mu więcej odpowiadał. Przytomny Trzę- 
sowski zbijał dobrze ciosy i pod koniec starcia, 
silnym prawym sierpem rzuca Adamskiego na 
liny, wygrywając starcie. Drugie starcie obfito­
wało w piękne zwarcia, w których padały cale 
serie silnych i czystych ciosów. Łodzianin wy­
grywa i to starcie dzięki celniejszym uderzeniom 
i ładnym wyjściom ze zwarć. W ostatnim starciu 
Adamski pięknie atakuje, bijać czysto z dystan­
su na korpus i szczękę łodzianina, który ogra­
nicza się do kontrowania. Starcie wygrywa 
Adamski, wykazując dobrą formę — przegrywa 
jednak walkę nieznacznie.

W wadze średniej mistrz Polski Kolczyński 
(Warszawra) pokonał przez techniczne k. o. w 3 
starciu Ambroża (Szczecin). Popularny „Kolka** 
wykazał raz jes^ze, że jest pięściarzem o wyso­
kiej klasie. Jego celne, błyskawicznie wyprowa­
dzane ciosy z obu rąk, wyczucie dystansu i dobre 
oko, spostrzegające każdą lukę w gardzie prze­
ciwnika — to w alory, którymi nie każdy pięściarz 
może się poszczycić. Ambitnie walczący Ambroż 
bronił się dzielnie przez 2 starcia, w trzecim — 
zasypany gradem uderzeń „Kolki" osłabł zupeł­
nie, toteż sędzia ringowy słusznie przerwał nie­
równą walkę.

W ostatniej walce spotkali się w wadze mie­
szanej dwaj mistrzowie Polski Szymura (półcięż­
ka) i Klimecki (ciężka). Była to dla obu naszych 
czołowych pięściarzy walka raczej sparingowa. 
Prowadzono ją w żywym tempie. Szymura byl 
lepszy w zwarciu i na pełny dystans, z którego 
lokował celnie swoje „dyszle". W póldystansie 
przeważał wicestarosta świebodzjński Klimecki, 
lokując szybkie i celne sierpy na korpusie i szczę­
ce partnera. Walka ta wykazała doskonałą kon­
dycję fizyczną i szybkość Korneckiego. Szymura

z uwagi na chorobę nie wykazał swej szczytowej 
formy. Walka zakończyła się nieznacznym zwy­
cięstwem Szymury. i

Sędziował w ringu p. Kazimierz Derda (który i 
jako sędzia wyjeżdża też do Dublina), punkto­
wali pp. mgr Kowalski, Leżohupski i Urbaniak j 
Widzów około 4.000. (a!)

Derby Poznania

Warta - K.K.S.
W niedzielę, dnia 4 maja br. o godz. 17-tej na 

boisku Warty przy ul. Rolnej w ramach dnia 
PZPN, odbędą się zawody pomiędzy najsilniej 
szymi zespołami Posnanią, Wartą i KKS.

W przedmeczu spotkają się juniorzy Zjedno­
czeni — Admira.

1 święto sportu robotniczego
Imprezę sportową zapoczątkował bieg na prze­

łaj juniorów, który wygrał Szymanowski (ZWM 
„Zryw" — Poznań). Zwycięzca biegu głównego 
został Kolczyński. W biegu kobiet jako pierwsza 
przerwała taśmę Borowiczówna Krystyna (ZWM 
„Zryw" — Poznań).

MECZ PIŁKI NOŻNEJ:
RKS Orkan (Fabianowo) — KS Tram­

wajarz 2 :1
Poznań — Warszawa 4:1 (2:1)

Wyścig KolarsKi
pod hasłem: „Ziemie Zachodnie na zawsze złą­
czone z macierzą" o nagrodę Redakcji „Expressu 
Romańskiego" odbędzie się w niedzielę, dnia 4 
maja br. start honorowy sprzed Targów Po­
znańskich, meta przed gmachem Akademii Han­
dlowej.

Imponująca wystawa nagród
dla uczestników H-go biegu o puchar „Głosu Wielkopolskiego"

' Wystawione od dnia wczorajszego w wi­
trynie księgarni „Czytelnika" przy ul. Armii 
Czerwonej nr 1 nagrody ufundowane przez 
poznańskich kupców oraz szereg osób pry­
watnych dla uczestników II dorocznego bie­
gu „Głosu Wielkopolskiego" wzbudziły bar­
dzo duże zainteresowanie. Wystawa przed­
stawia się naprawdę imponująco ze względu 
na olbrzymią ilość pięknych i cennych -upo­
minków. Przy tym zaznaczyć należy, że 
z braku miejsca w witrynie nie wszystkie 
nagrody zostały wystawione, a tylko ich 
część. Podając raz jeszcze nazwiska ofiaro­
dawców i nazwy firm, które przesłały na­
grody dla uczestników tegorocznego biegu 
o puchar wędrowny redakcji „Głosu Wielko­
polskiego" — pragniemy wyrazić naszą ra­
dość z faktu, że kupiectwo poznańskie doce­
niając rolę sportu i wychowania‘fizycznego 
— g.oparło imprezę, której celem ma być za­
interesowanie i wciągnięcie jak największej 
ilości młodzieży do pięknego sportu lekko­
atletycznego.
Fabryka Wyrobów Drzewnych „Trio" 

Sp. z o. o. Poznań-Rataje, Serafi- 
tek 2

Skład galanterii męskiej firma „Bon-
Ton", ul. 27 Grudnia —

Edward Benenowski — mistrz zegar­
mistrzowski, ul. Dąbrowskiego przy 
Rynku Jeżyckim;

Zakład Artystyczno-rytowniczy A. Ty­
rała — Rynek Łazarski — 
P. Jan Wapniarek, Warszawa — 
St. Moszka — rzeźnictwo, ul. Wodna 13 
Zakład Elektrotechniczny — Garcza- 

rek-Żywieki, Kramarska* 7 — 
Wł. Krupski — dyr. Kolportażu „Czy­

telnika" —
Firma Teodor Fengler — 
Restauracja „Gambrinus" — właśc.

Aniela i Józef Skorupińscy — 
Firma Foto Van-Dyck, wł. Z. Zielo- 

nacki i M. Nischke, 27 grudnia 16 — 
Firma Bronisław Niemczyk, cukry, 

czekolady, owoce, Mielżyńskiego 22 
Firma J. i S. Stempniewicz — Fabryka 

perfupi, mydeł toaletowych i kosme­
tyków — Poznań, Marsz. Focha 43 — 

Firma Falkiewicz — Fabryka mydeł
i perfum, ul. Łukaszewicza;

Państwowa Centrala Handlowa, Po­
znań, św Marcin 65 —

Red. Wł. Ciesielski — kierownik wy­
działu propagandy „Głosu Wielko- 
nolskiego" —

Wl. Borowicz — Ryby, raki — ul. Do­
minikańska 1

Foto-Drogeria „Bałtycka'1 wl. Tadeusz 
Nowicki, Dąbrowskiego 14/16 tel. 
21-22

Cz. Czaplicki — dyrektor KKO — 
Foto — Górzyński — M. Focha 
Zarząd Kolejowego Ęlubu Sportowego 
Józef Wesołowski — Bogusławskiego 

26a
Stołówka „Demokratyczna" — Marian 

Mocniejszy, Wyspiańskiego 10
Firma Bobiński — Fabryka musztar­

dy — Dąbrowskiego
Klub Sportowy „Lechia"
Zjednoczone Fabryki * Porcelany w 

Chodzieży —
Firma A. Kosicki — Zakład brązowni­

czy, ul. Zygmunta Augusta 3 —
Dyrekcja MPKE ufundowała 3 na­

grody:
Spółdzielnia MPKE — 
„Moulin Rouge" — Knntaka 8/9 — 
Firma Ka-De-Ha, ul. Armii Czerwonej 
Firma Jan Bernard — Hurtownia Ga­

lanterii — Stary Rynek 44 — 
Zarząd Katolickiego Stowarzyszenia 

Młodzieży Męskiej —
Tow. Kupców Samodzielnych w Kro­

toszynie —
Dom Sportowy 

Wiencek
Firma „Babka" — właśę. Kasprzyk, 

Różana 12

właśc. Zbigniew

a iw

Konduktor: — Po co pan kupił bilet i bie­
gnie za tramwajem?

Biegnący: — Trenuję do biegu „Qłosu 
Wielkopolskiego".

W dniu 30 kwietnia 1947 roku zmarła na udar serca, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, a nasza nieoceniona matka i babcia, śp. 

z Rypińskich

Maria Frankowska
przeżywszy lat 53. ,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 maja; o godzinie 16-tej z domu żałoby 
w Żninie, ulica Szkolna 9, o czym zawiadamiają

w smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i wnuk

W czwartą rocznicę śmierci sp.

dra iped. Stanisława Janiszewskiego
kpL W. P., odznaczonego Krzyżem Walecznych i inn., powstańca wlkp. 

zamęczonego w obozie w Mauthausen, oraz za spokój duszy brata jego, śp.

ks. prób. Józefa Janiszewskiego
odznaczonego orderem Polonia Restituta

zamęczonego w obozie w Mauthausen, odprawiona zostanie

msza św.
w kościele św. Marcina przy ul. Fredry w poniedziałek, 5 maja br., o go­
dzinie 8.30, o czym zawiadamiają

Żnin, Gniezno.
żona z dziećmi i rodzina

Szczecin, Poznań, Środa, Kostrzyn.
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Poznań, Małeckiego 34.
W ciężkim smutku pogrążeni 
córka z mężem, wnuki i rodzina

\ t
Dnia 30 kwietnia 194? r. zmarła nagle namaszczona Olejami św. nasza najdroższa, 

najtroskliwsza i nigdy niezapomniana mat ka, babcia, teściowa, siostra, śp.
z Hoffmannów

Helena Bursziynowiczowa 
przeżywszy lat 63. !*>■

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 maja, o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej w Gór- 
czynie. i

Dnia 30. 4. 1947 r. zasnęła w Bogu po długich 
z anielską cierpEwością znoszonych cierpieniach, nasza 
droga i niezanomniana żona, mamuchna, córka, siostra, 
szwagierka, śp.

z Gularków 4-809

Celina Sianowska
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 maja 1947 r. o godz. 

15.30 z domu żałoby we Lwówku.
Pogrążeni w głębokim żalu . 

mąż z córeczką i rodziną 
Lwówek, Skwierzyna, Poznań.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

50.000 zł nagr od o
W nocy na 26 kwietnia br. skradziono z Zakładu Ubezpie^ 

czeń Społecznych, Oddział w Poznaniu, ul. Mickiewicza 2, dwie 
maszyny do liczenia:

1) Marki „Dalton** nr 4-107755
2) Marki „Cont nental" nr 18657
Za przyczynienie się do wykrycia sprawców J uzyskanie skra­

dzionych maszyn Z. U. S. wyznacza nagrodę w wysokości 
50.000 złotych. 4-801

Wszystkim Uczestnikom naszego obchodu
75-cloIecia założenia BROWARU

którzy zaszczycili nas dowodami pamięci lub udziałem w uro- HjT 
czystości, w szczególności Przewodniczącemu Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, Panu Piękniewskiemu. PP. Dyr. Belerskiemu, 
Dyrekcji i Zespołowi Artystycznemu Polskiego Radia za miły 
i nastrojowy „PODWIECZOREK PRZY MIKROFONIE", tm 
Przedstawicielom Władz, Partyj i Prasy, Ks. Prób. Bratków- 
skiemu, naszym Dostawcom i Klientom, wreszcie całemu Perso- »♦»» 
nelowi fabryki z Kierownictwem Technicznym na czele, którzy tttt 
przez wytężoną pracę przyczynili się do podniesienia stanu iż§ 
Browaru w okresie jubileuszu, wyrażamy jjj*

najszczersze podziękowanie
>1400 Państwowy Browar KobylepoBe gg

Kupna! Miii Kaprawa!
Przeróbki na układ polski

najkorzystniej

Uwaga!
Przyjechała na krótki czas Astrolog-Chiromantka, 

która słynie we wszystkich miastach Pomorza i Za­
chodu. Przepowiada zdumiewająco przeszłość i przy­
szłość, określa charakter z daty urodzenia, z foto­
grafii i z kart. Mówi o losach osób zaginionych. Daje 
porady w sprawach miłosnych i sercowych. Przyjdź 
i przekonaj się, a wyjdziesz zadowolony. Proszę sko­
rzystać z rzadkiej okazji. Przyjmuje codziennie od 
godz. 8—19-tej. Kędzierska, Poznań, ul. Marszałka 
Focha 45 m. 5, II ptr. pr. 20868

Poznań, ul. Wyspiańskiego 19 Tel. nr 69-22

20525

M Waiizlaly OiWim

>HEHB AB1I<
Ziołowa Apteczka Domowa
==================================== 

dla zespołów

26 składników — Cena hurtowa 2,500— zł.

Zamówienia przyjmuje:

„Herbarla" — Poznań, 23 Lutego 14/15
21038

SKŁAD PAPIERU - POZNAŃ
KRASZEWSKIEGO 2. tel. 40-6?

WYKONUJE

OO o
Q0

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne 

wykonuje fachowo i reperuje 
mistrz hafciarski

18775 STEFAN JAKUBCZAK
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim)

Stoły rysunkowe
Rysownice Przykładnice 

Skale redukcyjne
Kątomierze

Trójkąty 
Krzywiki 

Linie
Ąrtykuły malarskie, 
palety — kasety, 
sztalugi połowę i 
pokojowe — farby 

olejne i t. d. 
poleca

ST. KOZŁOWSKI.
f II ■■ ............

s SKŁAD PAPIERU i MATERIAŁÓW PIŚMIEN.
2 POZNAŃ DĄBROWSKIEGO 4 TEL. 4935

F-a P. NIEDZIELA
POZNAŃ

Dolna Wilda 20 tal. 36-00 
wykonuje 

sztuczne nogi, ręce, apa­
raty, gorsety ortope­
dyczne, opaski brzuszne 
pooperacyjne, na po­
wstrzymanie jefit, żołąd­
ka,pociążowe, paski rup- 
turowe oraz wkładki do 

płaskostóp.

Wytw6mi» Spoźywczo-tafczna

ST. MMI
ffamawa, Wal*c«nych 15 

Tel. 451
Poznań, Nles’achowaka 15

Tel. 35-63

Brzytwy, nożyczki, scyzoryki, nakrycia sto­
łowe nierdzewne, maszyny do chleba i mię­

sa, młynki do kawy i pieprzu.
Sprzęty kuchenne — Sita — Termosy. 

Przyjmuję do ostrzenia 
brzytwy, nożyczki, noże i t. p.

Zakup Sprzedaż
ST. KARQE *» 

Poznań, Wrocławska 28/29 - tel. 24-66

20773

sprężynowe 
w każdej ilości 

(U

POZNAŃ
2O*Teł.257ó

«-rzv

Mlewniki podwójne
600 i 800 x 300 mm.

Odsiewacze 2i4 działowe, 
perlaki automatyczne, kra­

jalnice i sortownice 
dostarcza

ODDZ. MASZYN MŁYŃSKICH
C. Z. M. R.

Poznań, ul. Chełmońskie­
go 4 — Tel. 67-08 i 24-11 

18525

POZNAŃ Ą/
cn 
H* 
CO 
h»

Najsłynniejszy
PSYCHOGRAFOLOB 

darem jasnowidzenia nie­
omylnie przepowie każde­
mu jego wydarzenia życio­
we. Określi dokładnie cha­
rakter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. Napi­
sać pytania, datę urodze­
nia, załączyć 100,— zł za­
datku. Odpowiedzi za zali­
czeniem „Martyni" Kra­
ków, skrytka pocztowa 475. 

4-438

Różne

Haftoplis wykonuje hafty, pli­
sowania, mereżkę, okrętkę, ob­
ciąganie guzików, dziurki. Po­
znańska 28/30 (wejście Mylna). 

18535

Filateliści I Najtaniej kupisz w 
Poznańskiej Filatelii, Armii 
Czerwonej 2. 4-645

Kołdry stare przerabia, nowe 
szyje Kroczyńska, Grobla la, 
m. 4. 19765

Naprawy zegarków szybko do­
brze. Rakowski. Poplinskich 9, 
II ptr. 21026

Trawnik 
piękny 
to ozdoba.
Mieszankę traw — par­
kową w dobrym gatunku 
dostarcza

„NASIONA" 
JEZIORKOWSKI I Ska, 
Sp. z o. o. Poznań, ul. 
Wielka 13, tel. 37-01 i 
37-02, biuro Mielżyń- 
skiego 19. Tel. 97-35.

20220

Ssan. Klientelą o otwarciu 
sklepu artykułów
damskich i męskich oraz konfekcji

dn.2 maja br.o godz. 10 rano

MIECZ. STANKIEWICZ 
IRENA J AC RÓWNA

Pomian, Stary Rynek óy/óg, dawn. Wollwort
21440

P. T. Kupcy Przemysłowcy!
Dla łaskawej pamięci obecny telefon 28-09

Mechaniczne — higieniczno-przepisowe wszelkie torebki 
pakowe kolonialne — piekarskie — do owocu — 
cukierków — kawy — korzeni — apteczne — dro- 
geryjne — nasion — papierosów — inne i z nadrukiem 
taaz wszelki papier pakowy w arkuszach — rolkach — 

rolach z metra i dla przemysłu, odwrotnie 
jak najkorzystniej.

Edmund Koska
tylko Dominikańska 5 — Rok założenia 1935 

20313

dostarczą hurtownie

w pełnym asortymencie

1

J.£awickiSp
Poznań, 27 Grudnia 19, tel. 34-32

n **||gggiggIggii

„SPOŁEM"
OKRĘGOWY ODDZIAŁ SPOŻYWCZY W POZNANIU 

ul. Składowa Nr 4. Tel. 512-81

Jako największa hurtownia artykułów spożywczych, 
gospodarstwa domowego i papierniczych w Wielkopolsce 
POLECA

cały swój bogaty asortyment towarowy 
Specjalność - towary prod. „Społem14

S-20

tt :: tz
g g 
g g g g g g
» g
n g2 g g S

ZDROJOWISKO-INOWROCŁAW 
wskazania : Schorzenia kości i stawów, reumatyzm, artretyzm, 

choroby kobiece, serca, nerwowe. Ischias, 
kąpiele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe.

18003 Inhalatorium — Wodolecznictwo
Beiplatne prospekty wysyła Zarząd Zdrojowiska
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„— 7)<uękuię Jlana!
Jestem zadowolony z Waszych wyrobów. Płaszcze, 
ubrania i ubranka chłopięce leżą doskonale. Od 
25 lat, jak jestem Waszym klientem, z przyjem­
nością stwierdzani, że stale udoskonalacie wyrób 
swej konfekcji tak, że obecnie jest ona pod każdym 
względem pierwszorzędna. Gustowny dobór de­
seni, odpowiedni wybór i konkurencyjne ceny 
pozwalają zawsze wybrać to, ćzego potrzebuję. 
Odzież Waszą sprzedaję łałzvot a klienci moi są 
z mej zawsze zadowoleni."

Oto jeden z licznych głosów naszej klienteli

Wystawiamy w Pałacu Targowym — stoisko 
Poznańskiego Prywatnego Przemysłu Konfekcyjnego

Fabr. Konfekcji Męskiej i Chłopięcej
Poznań, Stary Rynek 77

we|Acle z ulicy Sieroce) 20471

' WiSIN&TI, BY 
TYSIĄCE RADIOStUtHACZy 
UŻYWAŁO POTEM już 

TYLKO ANODOWE*

Przedsfawicielsfwo i sprzedaż hurfowa
M. M i e I c a r s k i

Poznań, Rzeczypospolitej 8 - Telefon 43-18
20322

Wieczne pióra 
stalówki 

księgi handlowe, art. biurowe, przybory szkolne 
techniczne, kalkę techniczną — taśmy maszynowe

Kalkę maszynową 
Matryce - Woskówki 

itp. kupuje każdą ilość

SKŁAD PAPIERU
jfo B^ijb S JP& t i Poznań, Szkolna 10 

•Telefon 25-47 17324

I
I

Farby - Lakiery - Pokosty 
Kreda — Gips - Pędzle 
DROGERIA ST. PIĄTKOWSKI 

właśc. BOLESŁAW PIĄTKOWSKI 
SKŁAD FARB

Poznań, Półwiejska 4 Tel. 40*76
4-611

Chłodnie elektryczne
dostarcza i remont przeprowadza

Skrzypczak i Ska
dypl. specjalista

Poznań, św. Marcin 27 20C85

warsztat — tel. 44-24

Lekarskie

Lecznica dla kobiet. Cicha 17, 
telefon 43-44. -20694

Wolne posady

Chłopiec, silny, chętny do pra­
cy w blachami potrzebny zaraz. 
Blacharnia, Piekary 9.______
Potrzebne są inteligentne pa­
nienki do bufetu wzgl. jako 
anonserki. Pisemne zgłosze­
nia Skryta 4 m. 4. 21168

Ślusarza i tokarza przyjmę — 
ul. Focha 84 w podw. 21151

Uczeń do branży żelaznej po­
trzebny zaraz. D/H Zachód, ul. 
Dąbrowskiego 1. 21229

Teatr Wielki poszukuje robot­
ników scenicznych. Zgłoszenia: 
pokój 21. 21155

Potrzebna dziewczyna docho­
dząca, do prac domowych, czy­
sta i uczciwa. Zgł. ul. Marsz. 
Focha 237 m. 5. 21322

Kobieta do pracy w gospodar­
stwie, chłopiec lub dziewczy­
na do pasienia krów. Poznań, 
Podolany, Wysocki. 21325

Rutynowany 
szofwMk

z dobrymi referencjami 
poszukiwany.

Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR“, Ratajczaka 7. 
pod „4,1470“. 21429

AMOCHODOWO, MOTOCYKLOWE

ląiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini 

|W solidnym wykonaniu 
| po cenach konkurencyjnych

MAGAZYN MEBLI 
Tomasz Maciejewski

POZNAŃ
ul.Wrocławska 14. Tel. 37-72

❖

*

RESTAURACJA
OBYWATELSKA
Td.77-0^ Poznań, Graniczna 13 Tel. 77-W 

poleca Gościom Targowym 

pierwszorzędną kuchnię 
doskonale pielęgnowane 
====== napoje..........-

Lokal po gruntownej renowacji❖
4-808

Maszyny 
do pisania, liczenia i wszelkie biu­
rowe, naprawia fachowo oraz 
przebudowuje na układ polski 

,,M pc h an I k
Poinjń, 27 Gzudnla 20 — tel. 43-57
Kupujemy maszyny na części naw“t

20786 połamane. 20370

UWAGA!Grafologini - Cłiiromantkal
, Przepowiada zdumiewająco

przeszłość i przyszłość

£ Poznań, Rybaki 31 m. 3, parter

f ❖ 
❖ 
❖ 
❖

$

T 
T❖

ROWERKI.HUlAJNOGPZAtó^i l|| NORMALNE iMIEci^E

/YROBY STALOWE* NACZYNIA KUCHENNE ALUMINIOWE

Shrtząt 7)omo
' WŁAŚC. A. DOLSKI

POZNAŃ, UL.MIELŻYŃSKIEGO 16.» TEL
( DAWN. GWARNA

i

I

Polecamy:
wszelkie artykuły biurowe I szkolne 
jak i profokularze I kasówki.

KALAFONIĘ - SZELAK 
wszelkie inne chemikalia 

kupuje

DROGERIA UNIYERSUM 
«J. & W. Czepczynski 
Poznań, Armii Czerwone] 5 * Tel. 27*48

Opony 500 — 16 — 450 — 17

oraz

basen na benzynę do 50001
kupię

Zgłoszenia „Głos Wielkopolski" I pfr. pokój 2
2125» 

naukowe — szkolne 
i powieściowe

HURTOWNIA dewocjonalii
4 Z A EJ AW E K I GALANTERII

► 
►

KSIĄŻKI
Nuty i Mapy — Żurnale Mód

poleca w wielkim wyborze

Księgarnia F. Czekalski
Poznań, Podgórna 10 Tel. 35-46 

kupujemy stale wszelkie książki polskie 
i w językach obcych

18527

X X
I/TIMTT- na rze^ kuPufc stale 

\ płacę najwyższe ceny
£ Samochód transportowy do dyspozycji 5 
| RZEZNICTWO KOŃSKIE $ 

| IGNACY NOWAK f 
I POZNAŃ, DASZYŃSKIEGO 26 |
X Tel. 21-10 i 21-11 19946 Tel. 21-10 i 21-11 X

(^_k4°9 OGJtosjre/wiyi oooeiE „Społem" nr 8 
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-me] rano do 20-teJ, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło- 

szeń Administracja nie odpowiada.
a

Pomocnik złotniczy może się i Szewc potrzebny zaraz. Polna 
zgłosić. Mazowiecka 16 (So- i 1. 21303
łącz). 21056 j --------------------------------- —
—........................ ■ .. ----N-
Dozorca starszy (emeryt) po­
trzebny do willi. Zgłoszenia 
Szewska 8. 21166

Gosposia do jednej osoby, do­
bre warunki. Skarbowa nr 22, 
parter. 21204

Pomoc domowa z spaniem i 
gotowaniem zaraz potrzebna. 
Kraszewskiego 7 m. 8. 21324

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Kraszewskiego 4 m. 4.

21267
Gosposia potrzebna do domu 
przyzwoitego. Warunki i życie 
dobre. Traktowanie przyjaciel­
skie. Mickiewicza nr 34 m. 9. 
__________________ 21089 
Pracownik do wytwó/ni lodów 
potrzebny. Stankowski, Dą­
browskiego 41.________21423

4
4
4
4
4
4
...

)
PS

k_
p

Wytwórnia zabawek poszukuje ’ Krawcowa w dom potrzebna, 
przedstawicieli i odsprzeda- i Grobla la m. 4. . 21456
wców. Oferty: ,,PAR“ Poznań, .
Ratajczaka 7, pod „4,1423“.

21233
Chłopak silny, starszy, potrze­
bny. Kantaka 7 m. 5. 21451

Potrzebna siła pomocnicza do 
pracowni cholewek. Małeckie- 
go 27 m. 2. ____ 21265
2 szoferów na osobówkę i dwu­
kołowiec zaraz potrzebni. Zgło­
szenia pisemne z odpisami 
świadectw i podaniem wyna­
grodzeń do ,,PAR“, Ratajczaka 
7, pod „4,1517“. 21460

Gosposia lub dziewczyna, czy­
sta, uczciwa, z gotowaniem lub 
bez, potrzebna zaraz. Marii 
Magdaleny 1 m. 7._____ 21439

MARIAN JANDA
Pozqań, Wielka 7 - Tel. 14-80 

Doi Komunii św. poleca: 
książeczki do nabożeństwa 
różańce, łańcuszki, medaliki 
oraz różne pamiątki 4-646

Szkło okienne

►
►
►
►
►
❖

lane, wystawowe, porcelanę, fajans, naczynia 
S kanfenne, lampy i wyroby szklane
^poleca

Poznańska Hurtownia Szkła, fajansu i porcelany
ul. Magazynowa la — Telefon 22-98. 20504

■ ■imiimi mu TTnawwniiM——ii—wt

Mam 20199
w Warszawie lokal handlowy reprezentacyjny 

przy ulicy Marszałkowskiej I piętro
Przyjmę przedstawicielstwa

Dam gwarancji do 2 milionów złotych
Oferty: „PAR“, Ratajczaka 7, pod ,,4,1095“

Panienki do dwojga dzieci po­
szukuję. W. Garbaty 14. Cze­
kała. 21278

Panienka do dziecka potrzebna. 
Wiśniewska, Saperska nr 16. 

21334

Potrzebni szewc i krawczyni. 
Focha 29 m. 8 (front). 21307

Potrzebna panienka do dwóch 
chłopczyków (na spacery) — 
Focha 29 m. 8. 21306

Potrzebny zaraz tokarz I ślu­
sarz na roboty precyzyjne — 
Spółka Pedagog czna, Poznań, 
ul. Podgórna 7. 21338

Inteligentna starsza, z dobrym 
gotowaniem, szuka posady sa­
modzielnej gospodyni. Oferty: 
„PAR“, Ratajczaka 7 — pod i Przybylski, Głuchowo, pow at 
„4,1469“. 214281 Pozhań. 21368

Dziewczyna do prac w gospo­
darstwie potrzebna zaraz. S.

Maszynistka na okrągłą ma­
szynę pończoszniczą potrze­
bna. Rynek Łazarski 3 m. 4. 

21380
Gosposia samodzielna z goto­
waniem potrzebna zaraz. Mali- 
głowska, Poznań, św. Marcin 
68 m. 4. 21277

Zakłady Przem. Handl. 
Szczecin, ul. Mosiężna 15 

poszukują

Chemika 
branży perfumeryjno - kos­
metycznej Za dobrym wy­
nagrodzeniem. Mieszkanie 
zapewnione. 0f.: „PAR“, 
Ratajczaka 7, pod „4,1526“ 
lub tel. 94-60 w godzinach 
od 15—18-tej. 21467
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Szuka posady Sprzedaże

Rolnik samotny poszukuje za­
jęcia jako pasterz. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 4-804.

Początkujący biurowy, sumien­
ny, rzutki, z ukończoną Szkołą 
Handlową. Łaskawe oferty: 
„PAR", Ratajczaka 7 — pod 
„4,1468". 21427

Piegi, plamy usuwa krem 
Rlo-Rita. — Laboratorium 
Władysław Olszewski, Ka­
tarzyn. 3-647

Tapczany, leżanki, fotele, ma­
terace, wykonuje Tapicernia, 
Marcinkowskiego 2a, Pluciński. 

20444

Piec kaflowy przenośny sprze­
dam. Ogrodowa 15 m. 8. 21393

Meble nowe, używane, korzy­
stnie poleca Magazyn Mebli, Za 
Bramką 4. 18531

Sprzedam repozytoria oszklone 
do kolonialki. Zakrzewski, ul. 
Kraszewskiego 20. Warsztat 
ślusarski. 21245

Kanapa, 3 łóżka, biurko, stół, 
wieszak z lustrem, łóżeczko, 
lustro. Mostowa 2 m. 7. 21254

Motory elektryczne kuptije sta­
le f-ma „Energia", Poznań, 
23 Lutego 23 (dawniej Poczto­
wa) tel. 34-92. 4-512

Skład dobrym punkcie, na owo­
ce, delikatesy. Oferty z po­
daniem ceny „Głos Wielkopol­
ski" nr 21327.

Szofer-mechanik szuka odpo­
wiedniej posady na ciężarówce 
lub traktorze. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 21128.

Eleganckie drewniaki oraz let­
nie z taśmy i płótna najtaniej 
— Focha 29 m. 8. 18801

Pianina, fisharmonie, poleca 
korzystnie Poznański Skład 
Pianin, Ogrodowa 1, przy na­
rożniku Półwiejskiej.- 21027

Poznańska Centrala Fortepia­
nów, Zygm. Augusta 3. Pianina 
pierwszorzędne markowe oka­
zyjnie. 4-743

Opony 650X17 i 650X16 ku­
pi „Hatech", św. Marcin 65.

19940

Mleczarka rutynowana poszu­
kuje posady, miejscowość obo­
jętna. Olerty: „Głos Wielko­
polski" nr 4-800.

Biurka, szafy, stoły oraz inne 
meble biurowe korzystnie —
Janiak, Poznań, Rybaki 6, w ; 
podwórzu. , 18788

Meble kuchenne nowoczesne 
korzystnie sprzedaje Stolarnia, 
Garbary 18. 21200

Willę 5-pokojową, chlew i ok. 
14 mórg, pszennej ziemi blisko 
stacji w okolicy Gniezna sprze­
dam tanio. Zgłosz.: Gniezno, 
Dalkoska 17 m. 9. 4-798

Radioodbiorniki sieciowe, bate­
ryjne, lampy radiowe elektro­
lity, żarówki oświetleniowe, 
płyty gramofonowe, kupuje — 
„Radiomechanika" — Poznań, 
św. Marcin 25. 19285

Kamienicę. — Willę. — Dom. 
Parcelę. — Kupię. Cena obo­
jętna. Firma „Union", Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 18566

WALNE ZGROMADZENIE 
SPÓŁDZIELNI POMOCY SZKOLNYCH „OŚWIATA" 

w Poznaniu z odp. udz.
odbędzie się 10 maja 1947 r. o godz. 17-tej w auli 

Miejskiej Szkoły Handlowej w Poznaniu,
ul. Śniadeckich 54/58. ,

21309 Zanąd

Pianino czarne pierwszorzędne.
Poznańska 42 m. 2. 21145

Księgowość, także uproszczoną, 
dorywczo poprowadzę. Oferty: 
„Glos Wielkopolski" nr 21377.

HsiĘgowsgo bilansiste
I ksiegwego 

doświadczonych z znajo­
mością planów finansowo- 
gospodarczych przyjm e na­
tychmiast Państwowa Fa­
bryka Głośników we Wrze­
śni, ul. Daszyńskiego 2/3 
(przy dworcu). 4-803

Ef K3 f*^ jfk spławiana i mielona
■w wagonowo i drobnicą
Gips — Farby — Lakiery — Pokost — Klej malarski 
OKUCIA meblowę ze szlachetnej

BIURO HANDLOWE K. Musfił i Ska
Poznań, św. Marcin 16-17 — Telefon 41-58

Stół okrągły, łóżko, toaletkę, 
szafkę nocną, 2 lampy gabi­
netowe, płaszczyk na 6—8-let- 
niego chłopca, rower dziewczę­
cy, rowerek dziecięcy 2-koło- 
wy sprzedam. Wybickiego 12 
m. 5. 21391

Olejki perfumeryjne, menthol, 
ceresynę, lanolinę, inne su­
rowce kosmetyczne, oraz sta­
niol zakupi Laboratorium Che­
miczne „Enola", Przedstawi­
ciel w Poznaniu Z. Kotkowska, 
ul. Krasińskiego 13, m. 19.

20500

Konie na rzeź kupuje Stani­
sław Gałkowski, sprzedaż mię­
sa i wędlin, Poznań, Zamko­
wa 7, tel. 31-55. Własne sa­
mochody do dyspozycji. Płacę 
najwyższe ceny. Firma istnie­
je od 30 lat. 4-700

Kartony unrrowskie kupuję —
Kantaka 7 m. 5. 21452

tri

Kompletne urządzenie zakładu 
czyszczenia nasion koniczyn 
i traw okazyjnie sprzedam. 
Oglądać w Krakowie. Oferty: 
„Wspólnota", Kraków, plac 
Wszystkich Świętych 8, pod 
„Cuscutta". 4-726

Maszyny do pisania, licAnia, 
powielacze, kupuje — sprze­
daje — fachowa naprawa — 
„ReMa“ Poznań,-św. Marcin 5 
(przy placu Hoovera) telefon 
44-07. 19702

Parcelę kupię wprost od go­
spodarza, najchętniej okol ca 
Sołacz lub Winogrady. Pośre­
dnicy wykluczeni. Of.: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „4,1499".

21445

Kuchnie, wielki wybór, dobre 
wykonanie — Janiak, Poznań, 
Rybaki 6, w podwórzu. 18789

Maszyny i narzędzia do obróbki 
drzewa i jnetali poleca i zakupi 
Dom Handlowy „Okazja", Gro­
bla lb. 4-527

Poszukuję lokalu handlowego 
w śródmieściu, najchętniej św. 
Marcin, Nowa, 27 Grudnia. 01. 
„Głos Wielkopolski" nr 21165

Urzędnik pracuje i uczy się, 
poszukuje pokoju umeblowane­
go. Of.: „Gł. Wlkp." nr 21396.

Zgubiono dnia 29. 4. 47 w 
tramwaju 4 między godz. 9 a 10 
między ul. aleje Marcinkow­
skiego do Parku Wilsona ogon 
srebrnego lisa. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
Gąsiorowskicb 10 m. 10. 21358

Mieszkanie 2—3 pokoi z ła­
zienką, zwrócę koszta. Oferty 
wraz ceną „Głos Wielkopolski" 
nr 21388.

Zaginął w niedzielę wieczorem 
pies mały biały ostrowłosy te­
rier w okolicy Szkolnej. Oddać 
za wynagrodzeniem. Szkolna 
nr 12 m. 5. 21237

Oficer zdemobilizowany przyj­
mie kierownictwo Spółd^_elni 
lub sklepu ewtl. zastępstwo. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 21284.

Sypialnie, stołowe, kuchnie, 
różne inne, oddzielne sztuki, 
w wielkim wyborze. Janiak, Po­
znań, Rybaki 6, w podwórzu. 

18790

OLEJKI - PRZYPRAWY DO CIAST 
CUKIER WANILIHOWY - BUDYNIE 

produkule

Wytwórcza JJ RfiDOŚĆ“ 
WARSZAWA • Marszałkowska 117 $

Kupię kamienicę względnie wil­
lę cenie 2 i pół miliona.'Oferty: 
„PAR", Ratajczaka 7 — pod 
4,1336. 20789

Szczotkarskie surowce, włosie, 
szczecinę, słomę ryżową i in­
ne kupuję. Wytwórnia szczotek 
gospodarczych, technicznych, 
pędzli, Marian Ceiler, Poznań, 
Zielona 5 (przy pl. Bernardyń­
skim). 21435

Pokoju umeblowanego lub bez 
mebli poszukuję. Cena obo­
jętna. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 21379.

Dzierżawy

Kuplę maszyny rzeźnickie —
Chocimska 49 m. 1. Szczepa­
niak. 21142

Szafę 3-częściową do rzeczy 
jasną, oraz stół rozciągany w 
dobrym stanie kupię. Zgłosz.: 
Żeromskiego 20 m. 2. 20968

Rutynowana ekspedientka, księ­
gowa, kasjerka poszukuje od­
powiedniego stanowiska. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 21297.

Inteligentna panienka poszuku­
je pracy (najchętniej biurowej) 
do godz. 3-ciei po południu. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 21320.

Nauka

Wieczorowe i ranne Kursy Han­
dlowe półroczne rozpoczynam 
5 maja. Kursy Handlowe Smól- 
sklego, Wawrzyniaka 33. 4-108

.Podszewki
sztywniki, włosianki, 

nici, guziki 
po cenach korzystnych 

poleca 
Sprzedaż Dodatków 

Krawieckich i Galanterii 
Rataj czaka 7 

II piętro 20769

Krowy mleczne, jałowice wy- 
sokocielne, w większych i 
mniejszych partiach, stale na 
miejscu do nabycia. Adamski, 
Chodzież, tel. 163. 20907

Fortepian koncertowy, nowo­
czesny dla znawców, sprzedam. 
Oferty „Głos Wielkopolski" nr 
21316.

Bernardyn, suczka, roczna, 
sprzedam. Poznań, ul. Grodzi­
ska 18a m. 1 (Jeżyce), tel. 
78-14. 21262

Zawiadamiam, że podjęłem przerwane 
na skutek wojny i służby wojskowej 

czynności zawodowe i prowadzę 

Kancelarię adwokacką
GNIEŹNIE, przy ul. Sienkiewicza nr. 28

(narożnik ul. Chrobrego nr. 16)
W

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szezurkówna, Jan Szczu­
rek, Marcinkowskięgo nr 2a. 

20555

Kslęgarnla-Antykwariat, Wła­
dysław Bilicz, Poznań, Roose- 
velta 19, tel. 76-63, kupuje i 
sprzedaje używane książki.

4-615

Sypialnia lakierowana oraz ku­
chnie nowoczesne. Górczyn, 
Sielska 36. Stolarnia. 21149

Sprzedam motorek do łodzi 125 
ccm nowy kompletny. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 21067.

Michał Frankowski
adwokat 4-791

Foto-aparaty, artykuły fotogra­
ficzne, teodolity, prace ama­
torskie. Fotoma, Szkolna nr 11, 
tel. 25-59. 4-783

Tańce towarzyskie, scen’czne 
wyucza baletmistrz Szczurek, 
Zeylanda (Przecznica) nr 2. 

21097

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie sprzedaje i kupuje Magazyn 
Fortepianów, św. Marcin 22, 
podwórze, tel. 23-91. 20652

Maszyny kursy wieczorowe roz­
poczynam — Kursy Handlowe 
Smólskiego, Wawrzyniaka 33.

5-18

Teodolity, niwelatory, mikro­
skopy poleca — kupuje — na­
prawia fachowo Wesołowski, 
Niedbalski i Ska, Łódź, Nowo- 
miejska 3, tel. 145-65. 20511

Ubrania, płaszcze, marynarki, 
spodnie, suknie kupuję. Zam­
kowa 7, skład (przy Starym 
Rynku). 21417

Wydzierżawię gospodarstwoSO- 
morgowe, światło elektryczne, 
dom 6-pokojowy z kompletnym 
obsianiem i okopowym z ży­
wym inwentarzem lub bez in­
wentarza. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 21315.

Unieważniam skradzione do­
kumenty na przyznanie mie­
szkania, dowody zgłoszenia po­
niemieckich, cenę takowych, 
kwit na zapłacenie mebli przy­
znanych oraz kontrakt najmu 
m eszkania z 1939 r. Uczciwe­
go znalazcę proszę o zwrot. 
Kazimierz Nakowski, Grodziska 
nr 15. 21217

Poszukiwania

Księgowości z przebitkową 
uproszczoną i podatkową wy­
uczają do całkowitej pewności 
Kursy Handlowe, pi. Wolności 
nr 2. 21472

Tapczany, fotele, leżanki, ma­
terace. „Rekorda", u?. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej)

4-716

Pianino
koncertowe, pierwszo­
rzędne, Saller,

Sprzeda
Poznański Skład

Ogrodowa 1, 
Półwiejskiej.

Gospodarstwo 11-morg. budyn­
kami — 550.000, sprzeda Pi- 
janowski, Póiwiejska 26. 21268

Osobiste

Oszczerstwo rzucone na ob.
Franciszka Czyża zamieszkałe­
go w Poznaniu, ul. Dąbrowskie­
go 18, niniejszym w całej pełni 
odwołuję i za nie przepraszam. 
Franciszka Cygan, Poznań, ul. 

. Grottgera 4. 21282

APARAT FILMOWY 
do zdjęć trickowych dla 

norm, filmu sprzedam. 
Telefonować: nr 4928.

20818

Willę Idealną połowę z ogro­
dem sprzedam. 800 tysięcy. 
Metelski, Marcina 13. 20790

Pianin, 
narożnik 

21444

Skład z mieszkaniem. M. Fo­
cha 206 przy dworcu górczyń- 
skim. 21092

T!-------
6-cio tygodniowe szczenięta 
„Airedellteriery" do sprzeda­
nia. Małeckiego 35 m. 8.

21313
Pies 10 mieś, bernardyn, do 
sprzedania, tel. 11-03. 21294

Większa ilość papieru druko­
wego satynowanego format 
70X100 na sprzedaż. (Herty: 
„Głos Wielkopolski" nr 21263.

Opony samochodowe, saksofon, 
bandonium, trąbę bass, ku­
chnię gazową sprzedam. Sło­
wackiego 39 (skład). 21366

Wałach kasztan 7 lat pełnej 
krwi ang, pod siodło i powóz- 
ki, Szeker 3-letni do sprzeda­
nia. Szewska 1. Restauracja 
Przystań. 21367

Kupna

Samochodowy motor ropniak 
„Beriiet" czwórka lub „Mer­
cedes" czwórka typ 90 rop­
niak możliwie ze skrzynią bie­
gów kupię. Proszę podać stan 
motoru i cenę. Warszawa, Ho- 
ża 33, wulkanizacja. 4-789
Kuplę pianino. Oferenci pro­
szeni o dokładne dane. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 21402.

Centrokomis maszyny dolicze­
nia oraz arytmometry irapuję. 
Marcinkowskiego 19. 21224

Ciągnik z przyczepkami na opo­
nach. Oferty: Zach. Polski 
Synd. Węglowy, Drzewna 35, 
tel. 16-18. 21249

Warsztat tkacki (krosno) ku­
pię. Zgłosz.: „Głos Wielkopol­
ski" Gniezno nr 11. 4-792

PILNIKI
nacina stępione

ST. KACZMAREK
Fabryka Pil ników 
Poznań, Strumykowa nr 20

KUPUJE PILNIKI STARE

21143

Kuplę zaraz willę wypaloną do 
1,5 miliona, pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty nr 1473 „Czy­
telnik" Armii Czerwonej 1.

21413
Kamienice, wille, domy ogro­
dami, składami, także prowin­
cji, parcele, gospodarstwa, 
młyny proszę zgłaszać. Nowak, 
Wyspiańskiego 16 m. 1. 20840

Zguby

Unieważniam zgubione prawo 
jazdy, wydane przez Okręgowy 
Urząd Samochodowy, Poznań, 
1945, na nazwisko Jan Madej, 
zam. Makowie Podhalańskim. 

20951
Unieważniam książeczkę woj­
skową nr 0232566 Rzepiń, le- 
gitym. Zw. 0. W., legitym. PPS; 
karty ewakuacyjne PUR Rzepiń 
i opis rzeczy przywiezionych 
zza Bugu na nazwisko Leoka­
dia i Stanisław Olchowik. 4-805

Unieważniam kartę RKU Konin 
na nazwisko Zygmunt Lorenc. 

4-802
29. 4. w tramwaju nr 4 o 
godz. 15.30 zaginął portfel z 
osobistymi dokumentami Eleo­
nory Tarnopolskiej. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem w 
bufecie kawiarni „Marago", 
Roosevelta 22. 21447

Zgubiony dowód tożsamości 
konia, książeczkę Ubezpieczal- 
ni, policyjne zameldowanie na 
nazwisko Stanisław Szulc unie­
ważniam. 21401

KUPIMY MASZYNĘ
do krojenia materiałów.

Wytwórnia artykułów męskich i odzieży zawodowej
Kajetamak, Juszczak i Walczak

Poznań, Stary Rynek 73,
tel. 99-19. 20784

Poszukuję córki Marii Podbiel- 
skiej przebywającej ostatnio w 
obozie polskim Wiirgendorf, Kr. 
Siegen, w Westfalii, ostatnia 
wiadomość 28. X. 1945. Kata­
rzyna Podbielska, Wrocławska 
15, m. 7. 21302

Różne

Kto przyjmie 2 osoby na skro­
mne obiady? Kossaka 19 m. 
4. 21387

Znajomego, który był z barwni­
kami we wtorek, uprasza się 
zgłosić „Tur", Cieszkowskiego 
nr 8. 21373

Nowootwarta wypożyczalnia 
książek, Mickiewicza 15, po­
leca powieści, lekturę szkol­
ną. Korzystne warunki abona­
mentu. 21457

SZAFY żelazne
naprawia — kupuje — 
sprzedaje

ŚLUSARNIA,
ul. Kościelna nr 34.

21331

Horoskopy astrologiczne, prze­
widywanie dwuroczne, określe­
nie charakteru, przeznaczenie. 
Cena 50,— zł, obszerniejsze 
100,— zł. Podać datę urodze­
nia. Czarnecki, Poznań, Skrytka 
pocztowa 11. 21449

Rozsiewane wiadomości, jako­
by ob. Maria Płotkowiakowa 
miała meble wyszabrowane lub 
poniemieckie nie podlegają 
prawdzie, co niniejszym pro­
stuję i za wyrządzoną zniewa­
gę przepraszam. Wanda Bere- 
zifiska, Żupańskiego 2a m. 21. 

21408

Farby, lakiery, pokosty. „Tlen" 
Hurtownia Artykułów Malar­
skich, Poznań, ul. Strusia 9. 
Tel. 75-91. 4-715

Platformy 3 i 5 t, ogumowane.
Wały Jagiełły 4, warsztat sa­
mochodowy. 21285

Zegar kontrolny dla stróża noc­
nego sprzedam. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 21008.

Belgijskiego konia, wałacha 7- 
letniego, sprzedam. Of.: „PAR" 
Ratajczaka 7, pod „4,1510". 

21453

Wosfci, odpadki od świec 
zamienia na świece, ku­
puje, olejki —tłuszcze, ku­
puje Krotoszyńska Fabry­
ka Wyrobów Wosk. Kro­
toszyn, Sienkiewicza 2a.

16555
Węże parciane nowe i uży­
wane kupuje „Hatech", 
Marcina 65. 16736

Gabinet nowoczesny, orzech 
kaukaski, wykwintne wykona­
nie, Janiak, Poznań, Rybaki 6, 
w podwórzu. 18791

Maszyna damska Singera —
10.000, biurko — 3.500. Sta­
szica 11/13 m. 14. 21448

Pasy parciane, skórzane, 
gumowe kupuje „Hatech", 
Marcina 65. 16787

MOTOR ssąco-gazowy
70—80 KM w dobrym stanie 

kupię.
Joanna Krukowska

Jarocin, ul. Pleszewska 37 
4-755

Bębny po karbidzie kupię. Hur­
townia Drogeryjna, Poznań, ul. 
Półwiejska 39. 21020

Frezarkę do drzewa, bansMgę 
kupię. Wiadomość: Poznań, 
Przemysłowa 11 m. 9. 21172

Maszyny do pisania, liczenia, 
zakup — sprzedaż. Fotoma, 
Szkolna 11, tel. 25-59. 4-784

gżenie Parcelę około 15-morgową w 
obrębie miasta Poznania sprze­
dam. Oferty: „Głos Wielko- 
polski“nr 20932 .

Fortepian Bechstein koncerto­
wy sprzedam. Strzałowa nr 2
m. 10. 21.442

Radio prąd stały Philips 3 za­
kresy okazyjnie sprzedam — 
Kolska 22 m. 4 (Przedmieście 
Warszawskie). 21415

la KREDĘ malarską — wagonowo
la Węgiel bukowy — wagonowo

la KIT szklarski — drobnicą

z firmy

POZNA# 
ZIEIONA?.

19687

Maszynę damską, Keller, do­
brym stanie, sprzedam. Jan- 
kowiak. Drużbackiej 8 m. 6.

21333

Kompletną lodówkę elektryczną 
na prąd zmienny sprzedam. Of. 
nr 1472 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 21412

poleca
Marian Rzekiecki
Bydgoszcz, ul. Emilii Płater 17.*-39

Guziki — podszewki 
do kostiumów, ubrań, 
płaszczy 

poleca 
w wielkim

T. Andrzejewski, 
Szkolna 12.

Sprzedam wózek czterokołowy 
do 8 litr. Łąkowa nr 6 m. 1.

21411

wyborze 
Poznań, 

19453

Puch motocykl 250 ccm sprze­
dam. Zgł.: Bukowska 19, tel. 
69-10. 21398

Chemikalia, olejki eteryczne, oleje 
roślinne, środki lecznicze, łom srebrny

kupuje

IT® ISŚHOflE1 płynowe, pianowe,śniego* 
OfliMawAljPM we, tetrowe, oraz ładunki 

poleca ze składu zapasowe 17332

A. i Ssrn
, BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE

POZNAŃ, UL. RATAJCZAKA 15 (PASAŻ) TEL 27-39

Samochód
osobowy Ford-Eifel, re­
jestrowany, silnik po 
generalnym remoncie, 
ogumienie nowe

sprzedam
Oferty: „PAR", Rataj­
czaka 7, pod „4,1472", 

lub wiadomość: tel. 20-25 
(od 9—16 godz.) 21430

00O'
t*-
GO

R. Barcikowski S. A.
Poznań, ulica Towarowa nr 22

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, numeratory, kal­
kę maszynową, woskówki, ku­
puje Centrala Maszyn i przy- 
borów biurowych Cz. Filipiak, 
Poznań, św. Marcin 32, tel. 
88-19. 4-614

Konserwator do lodów kupię.
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 21080.

Żyto, pszenicę stale tonami 
kupuję. Oferty ceną „Głos 
Wielkopolski" nr 4-774.

Program audycyj radiowych na sobotę, 3 maja
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Sygnał czasu; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 G mnastyka;
6.30 Muzyka; 6.57 Sygnał czasu, audycja na „Dzień dobry"; 
7.02 Muzyka poranna; 7.15 Wiadomości poranne; 7.35 Pro­
gram nadzień bieżący; 7.40 Muzyka; 8.30 Informacje ogólno­
polskie; ’8.40 Skrzynka P. C. K.; 8.50 Audycja szkolna; 9.35 
Przerwa; 13.00 Audycja kompozytorska Aifonsa Szczerbińsklego; 
14.00 Kronika Poznania i Wielkopolski; 14.10 „Kalejdoskop 
muzyczny" w oprać. Mariana Obsta; 14.55 Wiadomości bieżące; 
15.00 Koncert dla młodz eży; 15.25 Z życia kulturalnego;
15.30 Skrzynka techniczna z W-wy; 15.40 Muzyka; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.12 Koncert Orkiestry Poznańskiej; 
17.00 Tu mówi Śląsk; 17.15 „Przy sobocie po robocie"; 18.45 
Audycja dla wsi; 18.55 Pogadanka gospodarcza; 19.05 Audycja 
literacka słowno-muzyczna; 19.15 Nadprogram; 19.25 Koncert 
życzeń; 19.45 Skrzynka ogólna nr 75; 19.55 Wiadomości spor­
towe; 19.59 Sygnał czasu i hejnał; 20.02 Dziennik wieczorny; 
20.20 Sprawy i ludzie; 20.30 Muzyka; 21.00 Słuchów sko; 
21.10 Muzyka polska w wyk. Szpinalskiego; 21.35 Muzyka; 
21.45 Audycja rozrywkowa; 22.00 Kwadrans prozy; 22.15 Audy­
cja rozrywkowa; 23>00 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego; 23.15 Program na dzień następny; 23.25 Polska 
muzyka taneczna; 23.55 Wiadomości z ostatniej chwili.

Wilka półrocznego sprzedam.
Wybickiego 12 m. 5. 21395

Harmonię 80 basów, aparat fo­
tograficzny* „Leica" sow. 
sprzedam. Ogrodowa 15 m. 8. 

21394

Plac wypalonym domu śród­
mieściu sprzeda Pijanowski, 
Półwiejska 26. 21260

Dźwig osobowy kompletny fir­
my Bracia Jaenicke, Warsza­
wa, zainstalowany w r. 1939, 
do sprzedania.- Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 21392.

Cuklernla-kawiarnia w pełnym 
biegu, pierwszorzędna egzy­
stencja, przejęcie 1.200.000. 
Dutkiewicz, Daszyńskiego 59 
m. 3, front, prawo. 21409

Dom wypalony 
lub uszkodzony w Pozna­
niu kupię. Wyczerpujące 
oferty do Biura Ogłoszeń 
„Par", Poznań, Ratajcza- 
ka 7, pod 4,1389. 21036

Armaturę nową do pary, wody, 
gazu i nowe rury wodociągo­
we kupuję. Koska, Dominikań­
ska 5. 17837

Kupuję fortepiany, pianina
uszkodzone. Strzałowa 2 m. 10. 

21443

Woski, stearynę, tłuszcze, 
wszelkie artykuły chemiczne, 
płacę najwyższe ceny. Wy­
twórnia „Słoń", Kantaka nr 7. 

18541

Dentystyczne artykuły kupuje 
i sprzedaje „Dental", Szrama 
i Kapczyński, Poznań, ul. Fre­
dry 3. 17062

Taśmę gumową i parcianą oraz 
wszelkie dodatki do szelek ku­
puje L. Kokot, Paderewskie­
go 11. 4-258
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POKÓJ stołowy
w dobrym wykonaniu, 
okazyjnie kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„Par", Ratajczaka 7, 
pod 4,1511. 21454

Konie na rzeź kupuje stale. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeżnictwo końskie — 
Ignacy Nowak, Poznań, Da­
szyńskiego 26, telefon 21-10 i 
21-11. 19189

Poszukuję mieszkania jeden 
pokój z kuchnią do dwóch za 
zwrotem remontu. Oferty nr 
376 „Czytelnik", Daszyńskie­
go 48. 21410

Zamiana

Zamienię 3 pokoje, komfort w 
willi Jeżyce na takie same lub 
większe. Poznań, ul. Grodziska 
18a m. 1, tel. 78-14. 21261

2*/t z przynależnościami, Ła­
zarz, na 3 pokoje, Łazarz, Je­
życe. Of. „Głos Wielkopolski" 
nr 21374.

3-pokojowe lub 4-pokojowe 
śródmieściu zamienię na 3-po­
kojowe dzielnica willowa. Mo­
stowa 2 m. 7, godz. 13—15 
lub po 18-tej. 21253

2 duże pokoje mała kuchnia na
3 pokoje kuchnią. Oferty: „Gł. 
Wlkp." nr 21354.

Zamienię 3 pokoje z wygoda­
mi w Poznaniu (Wilda) na 2 
pokoje najchętniej ze składem 
na prowincji. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 21346.

Pieniądz

Posiadam 300.000,— zł go­
tówki, oczekuję propozycji. 
Oferty: „PAR", Ratajczaka 7, 
pod „4,1179". 20644

Wolne lokale

2’/* pokoju z przynależnościa­
mi w nowobudującym się do­
mu oddam. Wiadomość: Sie­
miradzkiego 6 m. 5, godz. 
15^—19. 21291

Mieszkanie pokój kuchnią za 
zwrotem remontu. Junikowo, 
Krośnieńska 5. * 21350

Skład spożywczy śródmieściu 
ubikację i 2 piwnice na sprze­
daż. Informacje: Ratajczaka 
31 m. 6. 21328

2 ubikacje (parterowe) w śród­
mieściu na wytwórnię, hurto­
wnię, skład odstąpię. Adres 
wskaże „Gł. Wlkp." nr 21326.

Szopę, garaż, warsztat, ubika­
cję przemysł, centrum. Przy- 
grodzki, Mickiewicza 22. 21468

Szuka lokalu

Mieszkanie 2—3 pokoi z ła­
zienką, zwrócę koszta. Oferty 
wraz z ceną „Głos Wielkopol­
ski" nr 21114.

Poszukuję 1 lub 2 pokoi, ku­
chnią za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 21305.

Unieważniam wojskowe papiery 
oraz legitymację Firmy H. Ce­
gielski. Henryk Gensler, Mo­
stowa 29 m. 5. 21359

Unieważniam skradzione do­
wody na nazwisko Teresa Ba- 
lewska. 21339

Unieważniam zniżkę tramwajo­
wą. Franc. Jasiński. 21416

Unieważniam skradzioną kartę 
rejestracyjną wystawioną przez 
RKU Gniezno, przedwojenny 
dowód osobisty z fotografią, 
legitymację wojskową z 1939 
r., legitymację S. L. na nazwi­
sko Franciszek Kozioł, Ośno, 
pow. Żnin. 4-794

Unieważniam zgubione doku­
menty, kartę poborową RKU 
Poznań. Mieczysław Lange. 

21369
Wszelkie dokumenty, książkę 
wojskową unieważniam. Irena 
Hęćka, Poznań, Przybyszew­
skiego 49. 21335

Zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin na nazwisko Józef 
Twardowski unieważniam.

21312

Zagubioną książeczkę inwa­
lidzką na nazwisko Marian 
Rachwalski, Dopiewo, unie­
ważniam. 21317

Książeczkę Ubezpieczalni, za- 
meldowan e milicyjne, za­
świadczenie RKU nr 1894/45, 
dowód tożsamości, bilet okre­
sowy, kartę rowerową na na­
zwisko Edmund Gurgas unie­
ważniam. 21272

BIELSKIE
materiały - podszewki

zakup 
sprzedaż

W. Trojanowski
Poznań, św. Marcin 18

16554 

Letniska

Letnisko w okolicy Ludwlkowa 
woda, las, do wynajęcia. Of. 
nr 1455 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 21190

Matrymonialne

Przemysłowiec, lat 47, przy­
stojny, posiada milion gotów­
ki, zapozna pannę lub wdowę 
z własnym składem. Cel matry­
monialny, poważne oferty „Gł. 
Wielkop." nr 21299.

Poznam sympatycznego, przy­
stojnego, uniwersyteckim wy­
kształceniem. Jestem przystoj­
na, wykształconą, zamożną, 38- 
leinią panną, posiadam kamie­
nicę Poznaniu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 20223.

Ogrodnik pszczelarz kawaler 
lat 40 pos ada ogrodnictwo bli­
sko Poznania pozna pannę do 
lat 35 którą ma zamiłowanie w 
ogrodnictwie. Cel matrymonial­
ny. Oferty z fotografią „Głos 
Wielkopolski" nr 21337.

ŁÓDZKA HURTOWNIA ARTYKUŁÓW WŁÓKIENNICZYCH 
w Poznaniu, ul. św. Marcin 61, tel. 35-40 

zawiadamia uprzejmie swych dostawców

Wełny surowej 
że z dniem 27. 4. 1947 r. przeniosła się do nowego 
lokalu przy ul. Marszałka Focha 16 w Hali Targów 

Poznańskich, naprzeciw Dworca Zachodniego.
Wymieniamy wełnę surową, na włóczkę szydełkową 

i maszynową, w dowolnych kolorach bez dopłaty. 
Wełnę wymieniamy również na tkaniny gotowe. 

Płacimy najwyższe ceny.
21234

SztandfllY chorągwie, •JAlunUUI y,paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa, na 
miejscu znana od lat firma

KĘDZIERSKA

■

§ 
Poznań Górczyn, ul. Zgoda 20. Dojazd tramwa- & 
jem 4 i 5. Nagrodzona na P. W. K. Tel. 64-63 
Osobny dział napraw paramentów - Polecam przyhory do o matów

Warunki prenumeraty na miesiąc maj: miesięcznie w Poznaniu w agenturach 1 kioskach zł 85,—; z odnoszeniem do domu zł 95,—. 
w Urzędach lub u listonoszy), na prowincji (pod opaską) zł 95,— (przekazać należność pod adresem:
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drobnych 1-łamowy milimetr 30,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) 1-łamowy milimetr 60,— zł; 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 45,— zł. Zestaw tabelaryczny i skompliko­
wany 5O’/» drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 24,— zł, każde dalsze słowo 12,— zł (naj­
mniejsze ogłoszenie 120,— zł); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wojny: 
pierwsze słowo tłustym drukiem 15,— zł, każde dalsze słowo 8,— zł (najmniejsze ogłoszenie 80,— zł). 
A, i, w, z, do, od itp. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie­
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60’/». Rabatu nie udziela się. Ogłoszenia 

zagraniczne o 50®/» drożej. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
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